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Wychodzi codziennie 


Przedpłata wynseli wo LWOWIE roornie 14 z}. — 
półrocznia 7 zł. — kwartalnie $ zł. 50 ct, — mie- 
sięcznia 1 zł. 25 ct. 


W przesyłka pocztowa w PAŃSTWIE AUSTRJACKIEM: 
rocznie 18 Zù —  półrocznie % zł. — kwartałnia 
4 z2}. GO ct. — mlasięcznia 1 zł. KO ct. 

X grzósyłk pocztową ZA GRANICĘ; do Pros i do 
nach Biemiech oj Toet (4 dala do Bzwacji i 
Danii 10 £ r anadi 
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Przedpłata na Dziennik Polski wynosi: 
na prowincji s przesyłkę pocztową: 

na ' pólczwarta miesiąca tj, od 45. czer- 

„Wca do końca września r. b. 5 złr. 25 ct. 
kwartalnie 3 853 , 

miesięcznie i. 59, 

we Lwowi: bez pracayk pocztowej : 


glii, w Niemczech, w Sawajcarji,. w Turcji, niźli 
w tych, którzy wrócili z Francji do kraju. Nie 
chcemy się wdawać obszernie. w przyczyny tego 
stanu rzeczy, konstatujemy go jedynie, ponieważ 
czujemy, że nikt mu nie zaprzeczy. 

Otóż wobec tego wszystkiego, wobac oziębienia 
serdecznych nięgdyś < stesunków między nami a 
Francuzami, wobec rzeczywistych niekorzyści, + ja- 
kie ma sprawa nasza z pobytu tylu jej zwołenników 
wśród społeczeństwa na wskróś zgangrenowanego , 
musi się w nas obudzić życzenie, aby jak najprę= 


pys Czy „Rie przeszkodzimy też „akęji: pp. Zybli- 
kiewiczą,et compliees, -jężeli, im przypomniemy, że 
powołauie' profesora Niewęgłowskiego- do kraju, 
byłoby .rzeczą nienównie ważniejszą , miż miauowa- 
nie najlepiej „urodzoRego* namiestnika ? 


Ziemie Polskie. 
Warszdwyka główna biblioteka 
została oddaną z znajdującymi się przy niej gabi- 
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Fiąsópłatę 1 całoszónia przyjznie: we Lnowić: 
Ta Kiminin rse? Pilcaniks r przę sipoo 
Hatickim w domn Łodyńskich pod 1. 1°% W PARYŻU. 
na całą manga i Anglię jedynie p. pułkownik Raez 
kowski. rna du Pont daLedi Nr. 1. W DNIU 
4.Oppelik, Wollzeila Nr. 22. pp. Hnasenstajn & 
gler. W BERLINIE p. Rudelf Mosna. 
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OGŁOSZENIA przyjmują się za oplatą 6 ct. od miejsca 
ohjętaści jałnego wiwsza drobnym drukiam, aprócz 
apłaty stamplowaj 80 ct. za każłdorazowa umie 
szczenie. 


leniądzmi mają być przesyłane franac di 
P atrae „Dziennika Polskiago", — Liaty ro- 
zl Aisopieczątowanó nia podlegeją, © 
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keja! ażbo bankructao, (i robj krajowi ostra wyrzu- 
ty za, to, że przy wyborąch mie umiał się oprzeć 
„Sile brnialuej* daigiejszego swego rządu. 

W. końcu nie wiedzieć na prąwdę, czego wła- 
ściwie chce szanowny organ „ks. Gorczakowa, za 
którym ile Nogd odzywa się temi samemi niemal 
argumeniami, jak n.- pa: 

„Przypuśćmy, że przy wybarach zwyciężyła 
większość ze stronnictwa -„częrwonego* i anti-dy- 
nąstycząBga e— WÓwyzas <byiby. koniec obecnemu 
porządkowi r$&æy; — żadne ministerstwo nie by- 


kwartalnie 8 zr. BOR ct ć 2 netóm - Hiii i Ab Eis 

km i * | dzej wszyscy tnlacze nasi, osiedleni we Francji em uumizuayczhym i muzeum staróżytności | żopy więcej watanie utrzymać na wodzy rozna- 

miesięczni: ł kK „.Mbm, mogli znaleźć onina kraju. Wskazafiśmy pod Bezpośrednie. zawiadywanie warszawskie- miętnionej laky, a. kraj kmezyiby- wprost do anar- 

Przedpłatę :przyjmaje się niedawno, że właściwie nie nie stoi termu na prze» | 89 rb tetu ,, Z przewianowaniem jej na unię | chii, w. kiórym, to -razie jdptęrwencja obca stałaby. 
szkodzie, jak tylko jedyniekwestja chleba,i wska. | WS!SJteCKĄ. na następujących podstawach : się niguniknioną. 


Oa KREŻUEMO adnia. 


zaliśmy oraz, w jaki sposób kraj może zaradzić tej 
potrzebie, biorąc udział jak najębszerniej w rozwi< 


_ 1. Wsśpomninnej bibliotece pozostawić znacże- 
nie otwartego dla publiczności księgozbioru, przy- 


„Dziś, Kiedy zwyciężyło stronnictwo „porząd» 
ku,*. log: rzędu nie jesć n o -więlć: pomyślniejszym ; 


3 : Enia; ; jęki | C700 Sposób Korzystania z bibliotexi ma być usta- | ; i ; ja 
imiówć Miorwon jalącom się coraz piękniej Towarzystwie Opieki x roii BTY ;. | jest om. bowiem, „jak , to wynika ze. wszystkich 
Wszystkie pisma polskie zgadzają się'w do= | Narodowej. -ai a P osobne praepisy, Z A wskazówek, w przededniu Bąnkructwa; kredytu 
niesieniach co- do stanu sprawy wychodźtwa: na- Są atoli między. wychodźcami naszymi iwersytetu, a zatwierdzofie pizez ministra oświe- pąbligznego nie pasg w kraju i na każdym. kroku 


szego iwe Francji Stan ten stał się* mieznośnym, 
odkąd treeśwa polityka pana Thiersa każe Fran- 
œ@zom upatrywać zbawienie w przymisrza z pan- 
slawizmem moskiewskim — a innego panslawiz- 
mą, :poza niezdrowemi mrzonkami kHku  zepaleń- 
ców, nie ma wcale. Cała owa niechęć ku Pola- 
kom, opierana niby na udziałe kilkunastu wychodź- 
ców naszych w ruchu paryskim, w grancie opiera 
SIę ma tej myśli, że sympatja. polskie są zawadą 
dla. Francji, a przymierze moskiewskie jest jej 
zbawieniem. Ta część Francuzów, która nam Zô- 
staje życzliwą mimo wszystkiego, co zaszło, nie 
pragnie niczego goręcej, jak tylko zapszyjaśnienia 
się Polaków z ideami, propagowanemi przez Fa- 
dłejewa, z idbami, które dadzą s'e streścić w je- 
drióm słowie: zrzeczenia się iadywiiualności uaro- 
dowej, polskiej, poddania się pod przemos mo- 
sklówską, 

„_ Nie możemy pragząć, ażeby znaczna część in- 
tehgencji polskiej zmuszoną była okolicznościami 
do przebywania w krajn, gdzie przeważają i prze- 
ważać muszą teorje podobno co do naszej sprawy. 
Oo więcej, jeżeli uwzględniłay, jak nisko upadla 
Francja pód względem politycznym i społecznym, 
jak piębokie rany w jej ciele odkryły ostatnie zda- 
rzónia dziejowe, nie możemy pragnąć nic innego, 
Jak tylko, aby naról nasz jak najrychlej mógł u- 
wolnić się od jakiejxolwiek styczności z tą zara- 
zą, która wa Francji podkopala państwo i 
społeczeństwo. Zgubuemi dla sprawy pol- 
skiej są zarówno te doktrymy, w imię których pra- 
wica Zgromadzenia narodowego, en musse na Śmierć 
Skążująt rókoszam, pragnie przywrócić królestwo z 
„Byżej laski“ — jak i szalonć, bezrozumue dąże- 
nią komunistów. Nic zdrowego, nic życiodajuego 
nie może nam przyjść z Francji, i jeżeli ogół wy- 
chodźtwa naszego, osiedlonego w tym kraju, nie 
Padł otiarą jódnej lub drugiej ekstrawagancji, to 
zawdzięczyć to mamy jedynie owemu uczuciu, 
wrolźonetiu każdemu Polakowi, które mu: każe 
kochać Połskę więcej niź jakąkolwiek inną 
ideę, monarchiczna, papieską, lub republikańską. 

_ Pozwolimy sobie nawet zrobić w tem miejscu 
uwagę, że po powrocie do kraju, nierównie więcej 
zdrowego poglądu na sprawę narodową i prakty- 
cznego dla niej pożytku znaleźliśmy w wychodź- 


cach, którzy próbę swoją tułaczą przebyli w An- 
WER R ÓW 


HRABINA, 


POWIEŚĆ Z FRANCUSKIEGO. 


(Ciąg dalszy.) 

W tym dnchu toczyła się rozmowa między 
młodymi ludźmi, gdy hrabina Chał's, od stóp do 
głów osłonięta kaszniirowym burnusem złotem wy- 
szywanym , przeszła korytarzem i stanęła przed 
Swoją lożą. 

Każdy ukłonił się i odszadł nieco na bok, by 
Zrobić jej miejsce. 

Ja, który osłupiałem był, słysząc poprzednie 


we Francji tacy, którzy nie tylko jako roda- 
cy powinni “i muszę znaleźć przytułek między 
nami, ale kt5rych sprowadzania do kraja: połączo - 
neby było z wielkiemi dla nas korzyściami. = Po- 
wiedzieliśmy już kilka razy, ża. do Galicji powin- 
niśmy ściągnąć, cokolwiek, Polska ma znakomitego 
w jakiej gałęzi nauk, piśmiennictwa lub sztuki, 
Otóż we Fraucji przebywa nie jeden z naszych 
rodaków , który w jednym lub drugim zawodzie 
może być zaliczanym do znakomitości. 

Na dziś, wymienimy tu tylko jednego, a mja- 
nowicie, profesora Niewęgłowskiego. Zdaniem naj- 
większych powag, jest to mąż. w. swoim, zawodzie 
znakomity. Nauki Ścisłe tak mało liczą u nas 
znakomit ści, że sprowadzając,d> kraju prof. Nie- 
węgłowskiego, uczynilibyśmy tylko zadość gwałto- 
wnej potrzebie, która się czuć daje w naszych wył- 
szych i średaich szkołach. Czy nie powinnoby t» 
tedy być zadaniem ny. wysokiego Wydziału kra- 
jowego, albo JW, delegacji, albo prześwietnej Rady 
szkolnej krajowej, postarać się o to, ażeby mąż w 
zawodzie swoim tak wysoko ceniony, mógł być 
powołanym d> kraju na jednę z posad, ciągle wa- 
kującycn? Niə przesądzamy bynajmniej kwagtji, 
gdzieby najodpowiedniej mógł być użytym tak. 
zdolny profesor, ale wyznać musimy, że odkąd 
przyszło nam na hańbę imienia polskiego pr o- 
sić,o wsparcie (IL) dla męża uczonego. dla 
antara daiat, ktSroby u iuuchu uurodu In0gŁY t0- 
rować drogę do zaszczytów i nagród niezwykłych, 
oczekiwaliśmy ciągle, ażali jedna luh. druga z wy- 
sokich, Jaśnie Oświeconych lub Jaśnie Wielmo- 
żnych repiezentacyj lub władz autonomicznych nie 
poczuje się do obówiązkn pamiętania 0 uczo- 
nym polskim, potrzebującym chleba, biedqe- 
go, powszedniego chleba! 

Ale nie! Jaśnie Oświecone, i daśnie Wiel- 
możne potęgi krajowe pamiętały tylko o: gebie! 
O nominacji ministrów, i namiestników mówi się 
i myśli u nas bardzo dużo, więcej niż potrzeba — 
choć kandydaci do tych posad bynajmniej do zna- 
komitości liczyć się nie mogą, i z głodu nie 


t 


:uwrg , choćby im ani pensji, ani tafelgeliów nie 


płacono, O człowieku rzeczywiście zasłużonym, 
rzeczywiście zdolnym, i którego umiesźczenie na 
jakiej posadzie byłoby krajowi pożytecznen — 
nikt nie pamięta, nikt nie myśli, 


dalej nie prawisz mi impertynencyj? wszak wi- 
dzisz, że słucham go! 

Chciałem tylko  wyświadczyć jej usługę. 
Opowiedziałem więc wszystko com słyszał i jakim 
sposobem odkryłem prawdę. 

— 0! Titiane zapłaci mi za tol zawołała, 
To on nabił mi głowę tym naszyjnikiem, Nie mo- 
głam nawet myśleć o kupieniu go. Mam i bez 
tego milion dwakroćstotysięcy franków długu! 

— Jakto? krzyknąłem zdziwiony ; masz pani 
około miliona dochodu i znalazłaś sposób zadłuże- 
nia się na milion! 

— Nai chi? 


| 


| 


— No esh? zawołała po chwili, czemuż pan ; 


cenia publicznego. 2. Stóguuki warszawstiej bi- 
bliośeki uniwersyteckiej dó 'uniwerSytetu ustanowić 
ui ogólnej podstawie prżepisów, określonych dla 
biblibtelk uniwersyteckich: - 

Na nabycie książek dla biblioteki wyznaczono 
6.009 rubli rocznie, a na potrzeby kancelaryjne , 
najęcie słażby i imie wydatki 2.036 rubli 82 i pół 
kopijek rocznik. 


Sprawy zagraniczne, 


| A Bukareszt d. 14. czerwca. (Koresp. Dz. 
'Palsk,) Czytałem niedawno. niepamiętam jnż w 
którym dzieaniku, jako rząd moskiewski czuje się 
In0eno Zaniepokojonym 2 powodu, że eficerowie 
dustrjaccy wzięli się tak nagle — nie wiadomo 
czy z własnej lingwistyczaej ciekawości, czy też z 
wyższego „polacenia — do nanki języka *moskiew- 
skiego. Z ogromnego eksportu gramatyk“ tegoż ję- 
zyka do Anstrji, wnoszą publicyści * moskiewscy, 
,ż6 do tego czasu posiada takową niezawodnie ka- 
:żdy oficer armii austcjackiej, — że vatam: prrygo* 
towania wojenne w Aastrji przeciw Moskwie” sa 
tem samem faktycznie rozpoczęte! 
„~ Ciekawa rzecz, czy z tego powodu rozpoczęte 
„Jasodyplomatyczną: kampanię między Petarsburgiem 
ja Wiednio- Posztem;, i czy mamy qbawiać się woj 
rmy, Inh ta} epańdaiaweń cię pobsjiwaj , gornmmańbz- 
cznej demobilizacji? 4 
Biedna carsbwo: 'ogania się jak 100ż6 przed 
pociskami swoich niebez>łesznyeh sąsiadów! 
Zaledwie dzienniki petarsburgskia mialy czas 
skoastatować powyższą przyczyną, grożącą nowym 
krwi rozlewem, a jużei wypada im znowu uderzyć 
na alarm z powoda zawisłej nad ich ojeżyaną no- 
wej burzy, w postaci wewnętrznych zaburzeń w 
Rumunii, położonej jak wiadomo na granioy car- 
stwa, 4 więc tem bardziej dlań niebazpiecznej. 
Zmiane tutejszego ministerstwa i rezultabmo* 
wych wybarów powitano wprawdzie z początku 
w Petersbnrgu jako koniec zła i zapowiedź pray- 
szłej szczęśliwej i wesołsj ery dla keięcia Karola 
i dła jego kraju, żałującego ninia za wszelkie wy- 
bryki przeszłości i obiecująceg * szezerą a lojalną 
poprawę, cóż kiedy nagle e ka się" Journal de 
Sł, Petersbourg inaczej i ni złąd ni -zowąd proro- 
kuje Rumunii, ża bądźcobądź czeka ją albo 


ane 


chadzkę. Nie widząc w tem nie niewłaściwego, 
zaprowadziłom je do parku Monceaux. Bawiły się 
tam parą godzin i nic się im nie stało. ) 
Gdyśmy: powróciłi; pani Chalis znajdowata się 
w swym salonie w towarzystwie czterech osób. 
Dzieci poszły przywitać się z nią. Ja udaiem się 
do swego pokoju. i , : 
Wkrótce przyszadł lokaj z oznajmieniem, że 
hrabina życzy sobie rozmówić się ze mna. Zesze- 
dłem więc na dół. 
Już we drzwiach salonu domyślałem się z jej 
wzroku, iż zamierza zadać mi cios stanowczy. 
Ujrzawszy mię, wyciągnęła rękę, jakby oheąc 
dać do zrozumienia, iż zbytecznem jest bym wcho- 


daje się czuć staguacja w interegach i ogołocenie 
skarbu.. Bankructwo; którego niepodobna już po- 
kryć wewnątrz kraju, ;garaanifestuja się wkrótce, i 
zagranicą, a obqe męcarstwa chcąc niechcąc bega 
zmuszone do interwencji, „aby się ująć za swymi; 
poddanymi, których rząd rumuński za pożyczoną 
mu pieniądze chce skrzywdzić”. , 

Otóż według. podobnych  rozumowań nie ma 
dla -Rumunii żadnej rady, bo czy tak czy siak, 
czeka ją bankructwo, interwencją Obca, a z zagen 
rozbsór.. O. przyłączęuiy jej do, Moskwy nie wspo- 
minają wprawdzie wyrątnie Łe Journal de St. Pe~ 
teradowrg i Le Nord, alę tatwo jest wyczytać po- 
między wierszami ich artykułów , że ewentualność. 
ta gałapy nąjsprawiedliwszem rozwiązaniem t. z. 
kwestji rumnńskiej i najękuteczniejszym środkiem 
ubezpieczęnią biednego, potulnego tarstwa od na- 
paści jego gą8lądów. i 

Słowo w. siowy powtórzenie sensu moralnego 
z bajeczki o baranka: i, wilku. 

W tej myślą działają tu „ajenci mioskiewgcy 
wszelkiego auioramentw, 4 nawet iubo na. razie 
pod. maską, niektórzy wielce. lojalni i wielce dyna- 
styczni reprezentanci narody w rumuńskiej Izbia 
deputowanych, jak np. ks. Grzegorz Sturdza moł- 
dawski. 


Opiny haedióskioh arccay obiad JAA kC UJU= 
my w dziennikach, są tak mobęionne i. tak prze= 
pałnione samą tylko retozykąciż za zbyteczne po- 
czztnżemy powżarzanie : ich ty... Wszystko .odbyło 
się « według - progsamu, . którgammy czytelnikom W 
swoim czasie podali. O szczegółach drobnych pi 
saliśmy również,  Radamp: chybą, że na paryskim 
płwew wszystkie pałace były świetnie iluminowa- 
ne, wyjąwszy: pałacu francqakiego: popelstwa,. „któ- 
rego Ściany,  jak-pisze- jodo, 48 Sprawozdawaów, 
świeciły. swą nągością, akną zasłonięte: były, üren- 
kami.i ani.żywaj duszy: widać nie. było”. t Książę 
Bissgark widocznie nudził się -podczaa ceremonii, i 
tylko pisa} na, siodje depeszą, ;któpe sarąz wręczał 
swemu ordynaasowemu, oficerowj. - Sloitke. po raż 
pierwszy wystąpił z bułąwą matszałkowską ; miał 
przytem nie jasną, jąk zwykle, ałe siwą perukę. „Z 
tego możnaby wnosić, piszę inny. Sprąwozdawca, 
że znakomity ,strategik zaniechai , swych. planów 
matrymonialnych, chociaż, unsj teraz „lepiej pa- 


PUK od ASKE WO 


Przykrę dla niej I. Usłyszawszy to, juź otwo* 
rzyłem usta, by. odpowiedzieć ; ale hrabina zwra- 
cając oczy ku drzwiom, przy których stałem, zda- 
„wała się ghcieć pomiednieć. „Moiasz odajść*. 

Tak też zrobiłem. przygnębiony upokorzeniem, 
jakiego doznałem wobec mało znanych mi ludzi. 

Ale „gdym się znalazł u sieble, boleść moja 
wewnętrzną ujawniła się jękiem i łzami. Rzuciłem 
się na łóżko i łkałem, jak, matka pokrzywdzona 
przaz własne dziecię. Ona, którą tak szalenie ko- 
chałem, którą jeszcze teraz ubóstwiaieim, ona tal: 
mię traktowała !,. ¿I a jakiego powodu? kiedy ?... 
W chwili, gdym wyświadozył jej tak wielką 
usługę ! , À ' 
Tarzałem sig po łóżku, drąc pościel, w dzie- 


rozmowy, gdym ujrzał hrabinę, o jednem już tylko To rzekłszy spojrzała na mnie z pogardą, jai | dził. Zostałem wię na progu. ) A : ! à 3 k : tel 
m „5 : FA i i An N TA, : Wiedy, wobec. milczących gości, którym wi- cinnych łzach 1 krzy ach wy wnętrzając wszystek 
ySlałem teraz: jak tu przekonać się, czy ma na | gdybym powiedział niedorzeczność. ye, r tn była zpoja syśnacja „„woboe dzieci, | wstyd i rozpacz, jakie mną wmiotały. 


8obie naszyjnik. 
i ięc w chwili, gdy wchodziła do małego sa- 
oniku, Poprzədzającego lożę, szybko przybliżyłem 
sie ku Miej, jakby w zamiarze dopomożenia przy 
zdsjnowańiu burnusu. n 
ydała mi się zdziwioną ią uprzedzającą 
Brzecznością, ale zdziwienie jej wzrosło, gdy zdją- 
wazy burns i ujrzawszy bryJantowe spięcie, pod- 
mod Naszyjaik, puścitem burnus i nacigną- 
rężynę spięci i Ì a3zyj- 
nik k ME spięcia, zlekka pociągnątem naszyj 
Nikt tego nie dostrzegł, gdyż dwoje nas tylko 
było w saloniku, dość bad Aea lot 
były zaa kaięo ciemüym, a drzwi do loży 
e hrabina odwróciwszy si je z wi- 
docznem nieńkontehtowaniem, SoA $ i 
— Jaki też pan niezręczny | 
hF Nie, to mie jest niezręczność, odpowiedzia- 
a | AW najgłębszego smatku. Ratuję pani 
wi p ładnej pogardy. Każdy ze znajdujących się tu, 
dn +0 Mędzny książę zapłacił za naszyjnik. O 
ka „tylko mówią. Wszyscy wypatrują teraz kobie- 
è^ Stóra upadła tak nisko, iż przyjęła podobny po- 
arunek. Gdybym tu nie znalazł się w tej chwili, 
pat byłabyś zgubioną. 
_ Hraśima przygryzła sobie usta i odrzuciła na- 
Szyjnik, który jej podawałem. 
,_._ Poderas gdym go władał do jednej kieszeni 
DOKLUSU, zagniewana rzuciła się na kanapę W ma- 
salonie. Stawąłem przy drówisch, 


— 


Obarzyłem się tem. Już widząc, że jestem 0- 
szukiwąny na korzyść tego Titiane, czułem się źłe 


Wkrótce po tem sama wyjechała. 


jest zimno — nie o tem nie wiedziała ; zimno nie 
było — i że dzieci powinne zostać w domu. 


Po południu pokazało się słońce i dzieci po- 


1 częły uite prosić, bym posżedł z nienii na prze- 


zdziwieniem przejętych, powiedziała mi, „że pro- 
iła, bym nie wyprowadzał dzieci , że ona jest ich 
matką, i że ona tylko, Ona jedna, ma prawo sta- 
owić o tam, jak mają używać czasu, że powinien- 
dym pamiętać o tem, że nie trzeba, by to się 
owtarzało...* 


tąnowi szczególaą formę 
wiatowych. 


1 to. 


Urowo lądając. 7 > 
Zaałazłam siłę. do zrobienie uwagi, że ydziaci 
udziły się w domu, a poniaważ wypogodził się. 


em, iż przejdą się nisco*. 
| Powiedziałem to 5. 
gle stojąc przy: drzwiach. 
SkA odpowiedziała z tą samą . gpokojao- 


icia, „że bardzo to 


tioj“... 


Wszystko to powiedziane. było tonem imper- 
gnencko-spokojnym, słodkim i grzecznym , który 
grubiaństwa u „ludzi 


Wystraszone dzieci pospieszyły oświadczyć, Że 
ne same nalegaiy Ra mnie, bym je wyprowadził 
przechadzkę, í że niesłusznie matka wymawia 


Hrabina nakazała im milczenie i znowu po- 
zęła: do mnie mówić tym samym tonem, ciągle 


ziłem zatem, ił nie będzie nic niewłaściwego w 


głosem drżącym; eig- 


źle, iż isstrukėje przez nią 
lane, nie są wykonywane, i że na przyszłość ży- 
:zy sabie, aby to nie miało miejsca, gdyż nie lubi 
widzieć się zmuszoną robić uwagi przykre dla 


Przyszedł stęjący z oznajmieniem, iż podano 
do stołu. Polęeiłem mu, by przeprosił hrabinę, 
iż zejść nie mogę, gdyż czuję się cierpiącym. Mu- 
siałą być, bardzo zadowolona z.tego pretekstu, $dyż 
zapowiadał. on zerwanie, , yr » 

Po obiedzie przyszły do mnie dzieci. Riódne 
te małe istóty zrozuwiały ile muszę cierpieć i to 
z ich wimys.próbiwały więc pocieszać mię. 

Byłem już nieco spokojniejszy i w myśli ro- 
biłem sobie „przegląd wypadków, które wytworzyły 
mi tak opiakaną sytnację. W większej części przy- 
pisywałem ją księciń Titiane: Nie mogłem już 
dłużej wątpić. iż znowu został kochankiem htabi- 
ny. Trzypemmiałem sobie tysiąc szczegółów. dowo- 
dzących , że między nim a hrabiną ietniałó tajne 
porozumienie. Wszystko to oburzało mię I gniewato. 

Dzieci, uśoiskawszy mię v oznakami Bzeżarego 
przywiązania, właściwego młodemy wiekowi, po- 
szły spać. Ja zśś począłom «nalej rozmyślać i wre» 
Szcie, po raz pierwszy, zastanowiłem się z zimaą 
krwią nad myślą wiecznego rozłączenia. | 

Ale oddalić się tak  nędznie, nie ulżgwszy 
swemu sercu — to zdało mi się niemożebDnem. 
sByłem jeszcze bardzo naiwny! potrzepowałem:„wy- 
jaśmiań ,“ a sądząc, ża pani Chalis nie da mi ich, 
Igdy będę prosił, postanowiłem zmusić ją do tego. 
Chciałem , by wyjaśnienie nastąpiło tego jeszsze 
wieczora. Zamierzyłem zatem czekać, aż goście 
oddalą się. 


poz O OOO O EO 


chnąć, gdyż niedawno miasto Kolonia przysłało mu 
w darze mahoniową beczkę prawdziwej wody ko- 
lońskiej”. Krytykują także dwie statuy, przedsta- 
wiająca Mstz, 1 Strassburg. Twórca ich Rambold 
Bagas, musial, jak utrzymują, brać do nich wzór 
z potężnych  kształców borlińskich przekupek. 
Strassborg ze zgaszoną pochodnią przypomina i 
nazwiskiam i symbolem znanego przedsiębiorcę ko- 
lejowego, który także nie oświetlił swego patacon 
przy Wilhelmstrasze. 

Zaraz po odbyciu się tryumfalaego wejścia 
wojsk do Berliua wzuowione zostały dyplomaty- 
czne stosunki między Niemcami a Francją, przer- 
wane 19go lipca 1370 roku. Podpatkownik hrabia 
Walderdee, Rowomianowany niemiecki chargé d'af- 
faires przy rządzie francuskim, już znajduje się w 
Wersalu. i 

Przed kilku dniami książęta orlesńscy byli w 
Paryżu, gdzie jedli śziadauie u jednego ze swych 
polityczaych przyjaciół, następnie w otwartym 
powozie objeżdżali spalone dzielnice miasta. Na bul- 
warze Montmartre, wysiedłi z powozn i pieszo u- 
dali się do kościoła Magdalany. Nie zamieszkują 
jednak stale w Paryżu, lecz wynajęli sobie willę 
w Si. Germain en Laye. i > i 

Lregitymiści są do takiego stopnia bezwstydai, 
że religijne ceremonie wyzyskują dla swych stron- 
niczych celów. Tak w Niost, wę departamencie 
Daux Sevres, procesji Bożego ciała Badano całkiem 
polityczny charakter. Wszystkie dzieci biorące w 
niej udział, miały w ręku biąłe liljd z iodygami 
i korzeniami ; symbol łatwo zrozumiały (lilje, herb 
Burbonów). 

Przeciw bonapartystom wystąpił nareszcie rząd 
wersalski, chociaż mię, bąrdzo właściwie. Wydano 
mianowicie rozkaz aresztowania ks. Napoleona w 
razie, gdyby przekroczył granice Francji, „za na- 
pady na republikę.“ 

Wybory wa Francji tak zajmują obecnie wszy- 
stkie umysły, iż wszystko inne usunięte zostało na 
dalszy pian, chociaż istaieją kwestje bieżące bar- 
žo wielkiej wagi i wymagające rychłego rozwią- 
Ani. Tak naprzykład, według warunków trakta- 
tu pokojowego w trzydzieści dni po przywróceniu 
porządku w Paryżu, Francja ma zapłacić ratę kon- 
trybncji wojennej, wynoszącą 500 milionów fran- 
ków. brzyjąwszy zatein, że porządek przywrócony 
został między 28. a 31. maja, terminu wypłaty 
przypadnie najpóźniej na 1go lipca. "Tymczasem 
uotąd wśród intryg wyborczych i wobec mowy -je- 
neruła Trochu, nie pomyślano jeszcze o tem. ~ 

Stowarzyszenie Internationale postanowiło wziąć 
czynny udział w wyborach i ułożyło listę ra- 
dykalnych republikanów, w której znajdują się na- 
zwiska : Gambetta, Wiktor Hugo, Floquet, Besłay. 

W liczbie kandydatów na depniowanych z 
Paryża, wymieniają — p. d'Hanssonville zatoży- 
ciela dziennika Courrier du Dimanche , tadzież p. 

Wołowskiego, członka Instytutu. 

W Paryżn otwarto na nowo 15. czerwca 
szkołę politechniczną ; brakuje trzeciej części słu- 
chączy, tak samo jak w szkole prawa i medycyny. 

Pomiędzy awięzionymi w ostatnich Czasach, 
znajduje się kapitan Cardinot, adjutant Dąbrow- | 


BBIOÓGU, JDUCH AUJUWE Wrśki>=ah ogga i pięc k> 
biet w ubiorze znawów. 

W Paryżu 19. czerwca rozeszła się pogłoska, 
że Mac-Mahon wydał rozkaz salania wodą kata- 
komb, dla wyłapania ukrywających sią tam ro- 
koszan. 

W Paryżu, jak piszą do /ndep. belge, tworzą 
gię komitety celem udzielenia opieki sierotom po 
czionkach komuny. Zdaje się, iż dzieci te oddane 
zosianą do terminu dla wyuczenia się rzemiosł w 
różnych miejscowościach Fraucji lub też rolnictwa. 

Jednocześnie z aresztowaniem  arcybiskups 
Darboy w charakterze zakładnika, miał być także 
aresztowany wielki rabin Francji, p. Izydor, ale 
wcześnie uprzedzony, zdołał umknąć. 

Mowa jenerała Trochu, ciągnąca się przez 
trzy posiedzenia Zgromadzenia Narodowego, nie 
wywołała wielkiego wrażenia. Słuchacze dopatrzyli, 
iż mowca sam siebie zbija. Co do sławnego planu 
gubernatora Paryża, to jenerał Chanzy w krótkiej 
swej replice zdiauchnął go jak pałac z kart. Zau- 
ważano również, iż Trochu w swych wyjaśnieniach, 
rozumie się, że mimowolnie, usłał drogę dla o- 
brony Gawmbetty. 


SPR WAN dioiaię md || Lawa aaa N TA mego pomieszkania wychodziły na dzie- 
dziniec; znajdowało się zaś ono w bocznem skrzy- 
dle. Mogiem więc widzieć okna salonu, wszystkie 
oświetlone. 

Koło północy, słysząc, jak kilkakrotnie otwie- 
rano i zamykano bramę za odjeżdżającymi, zsze- 
dłem na dół. 

Stanąwszy na pierwszem piętrze i schyliwszy 
Się na poręczy schodów, ujrzałem dwóch lukajów 
drzemiących na ławce w sieniach na dole. W przed- 
pokoju, z którego wchodziło się do apartamentów 
pierwszego piętra, nie było nikogo. 

Otworzyłem drzwi buduarn j zdziwiłem się, 
znalazłszy tam służącę hrabiny. Rękę jedną miała 
ona opartą na drzwiach salonn i zdawała się pod- 
słuchiwać , co się dzieje po drugiej ich stronie. 
Twarz jej i ruchy wyrażały wielki niespokój. 

Słnząca ta, rodem Niemka, nazywająca się 
Gretchem, umiała swem przykładnem postępowa- 
niem zjednać sobie szacunek całej służby pałaco- 
wej. Była wykształcona, bardzo dyskretna i do 
panstwa nadzwyczaj przy wiązana. Wieczorem zwy- 
klə przesiądywała w garderobie, znajdającej się po 
drugiej stronie przedpokoju, gdzie czekała na pa- 
nią, by je następnie rozebrać. 

Jakże więc stało się, że spotkałem ją w bu- 
duarze i co się tam działo, iż wydała mi się tak 
Wwzruszoną ? 

Ujrzawszy mię krzyknęła cicho, potem wyszła 
na palcach, nie powiedziawszy ani słowa. Wszystko 
to odbyio się tak prędko,iż nie miałem czasu wy- 
pytać jej. 

Przytem inna jeszcze okoliczność zwróciła mo- 
«ją uwagę. Przybliżywszy się do drzwi salonu, u- 
słyszatem odgłos kroków i jakby stłumione jęki. 
Natychmiast otworzyłem drzwi. 

Jakiż to widok przedstawił się moim oczom! 

Hrabina była sama z księciem Titiaue, i ks. 


Titiane... bił ją. 1 


DZIENNIK ;POLSKI. 


„Robotnicy ! Wybuchła walka taka, jakiej 
przykładu nie było w dziejach świata. Powiadają, 
zô zostaliśmy pobici. Gdyby nie było naszym o- 
bowiązkiem iść ciągle naprzód, tobyśmy wawu po- 
wiedzieli: reakcja ma słuszność. Ale obowiązek 
zniewala nas powielsieć wam: niech reakcja głosi 
swoje zwycięzbwo, wy działajcie. Was rozbrojono, 
ale czy istotnie was 4wyciężono ? W Paryżu prze- 
cież jest jeszcze was 100.000: 

Tam, gdzie jest 100.000 bojowników, tam do- 
browolnie nie nstępują z piacu boju. Francuskie 
prawa dają wam, wam, robotnicy, siłę polityczną. 
Czyż dozwolicie , aby ona wam się jeszcze raz wy- 
mknęja. Nie, to niepodobna. Pozbawiono was klu- 
bów, zgromadzeń, oryanów, skupiaycie Się więc 
koto Stowarzyszenia Mięazynarodowego robotników. 
Tylko to Stowarzyszenie wyzwoli was 1 wyrwie z 
pod jarzma kapitałn i księży. 

Stowarzyszenie międzynarodowa jest w tej 
chwil giównym winowajcą. Ludzie, co kapitulo- 
wali przed wrogiem, ludzie niezdarai, zrzucają na 
stowarzyszenie winę nieszczęść Fraucji i pożaru 
Paryża. Klęski Francji spadają całym swym cię- 
żarem na Trochu, Juliusza Favra i innych. Pożar 
Paryża! za pożar ten przyjmujemy odpowiedzlai- 
ność. Stara społeczaeść musi zgimiąć. | zginie tez 
oną. Ołbrzymi wysiłek wstrząsnąt nią, — jeszcze 
wysiienia i nastąpi zupełny jej wywroc. 

Robotaicy ! 

Żadnych waśni, Żadaego rozdziału. 
razem. Spieszcie do ura! do arn! idźcie głoso- 
waé! Mamy większośc, i sprawa nasza jest siu- 
Szną, jesteśny więc siłą. Reakcja odebrała nam 
bron, ale nie mogła pozbawić nas prawa głosowa- 
nia. Naprzód więc! naprzód! Niech żyje socjalua 
rzeczpospolita! Niech żyje komnua ! 


KRONIKA. 


Wycieczka koleją żelazną do Starego Sioła, 
urządzona w niedzielę dnia 18, b. m. przez stowa- 
rzyszenie dobrego humoru wypadła bardzo zadowalnia- 
jąco. Osób biorących udział było około 1000. Loterja 
fantowa ma cele dobroczynne zakładów lwowskich, 
przyniosła do 300 złr. dochodu. Do  uprzyjemaienia 
pobytu spiewy Towarzystwa „Harmonia“, hczny współ- 
udział ludu wiejskiego, improwizowane zabawy i 0- 
chocze tańce nie mało się przyczyniły. — Dobry hu- 
mor bawiących się żadną borbą nie był nadwerężony. 

Sprawy wojskowe. Jest bardzo wielu takicn, 
którzy służąc wojskowo w limi bez różnicy broni od 
r. 1860 przeszli z d. 1. stycznia br. na etat landwery 
i dotychczas nie zgłosili się do ewidencji. Zaniedbanie 
tego obowiązku może niejednemu ściągnąć nieprzyjemno- 
ści, albowiem ministerstwo wydało właśnie rozporzą= 
dzenie, ogłaszając kary na usuwających się w ten spo- 
sób od służby w obronie krajowej. Mniemamy, że wła- 
dze powjatowe za pośrednictwem urzędów gminnych, 
powiuneby objaśnić i pouczyć dotyczących, którzy po- 
największej części nie wiedzą nawet o tem, że mają 
jeszcze Jakie zobowiązania. Jak wiadomo z d. 1. wrze- 
Śnia br. rozpoczną Się we wszystkich okręgach obrony 
krajowej doroczne Ćwiczenia; do tego czasu będzie za- 
pewne skończoną ewidencja wszystkich do tego powo- 
ianych Przypominamy również, że podług ustawy o 
obronie krajowej członkowi tejże” oaaaionemu ze Bwegu 
miejsca zamieszkania na 30 mil, wolno zgłosić się do 
UR w tym okręga, w którym się właśaje znaj- 
uje. 


Na posiedzeniu zgromadzenia narodowego 17. 
czerwca w Wersalu przyjęty został projskt do pra- 
wa o ułaskawienin. 

Na giełdzie paryskiej przybito 17. czarwca u- 
rzędowe ogłoszenie, potwierdzające dawniej jnż roz- 
gioszoną wiadomość, że minister Pouyer-Q aertier 
bez żadaaj pomocy bankierów emittować będzie w 
tych dniach pięcioprocentową pożyczkę p? kursie 
821/,. W skutek tego renta stanęła na 51.80 
(słabo). 

Dyplomatyczae układy frankfnrckie w przed- 
miocie wykonania traktatu pokojowego, zostały ua 
kilka dai przerwane, z powodu, iż ukłądający się 
komisarze zażądali iastrukcyj z Berliaa i Paryża. 


W Brukseli z powodu jubileuszu papieskiego, 
zaszły nieporządki. Tak opisuje je Et. belge: Około 
stupięćdziesięciu ludzi rozimaitego stanu przeciąga- 
ło po ulicach ze spiewkami antypapieskieini , pro- 
testując przeciwko urządzonej na cześć Piusa IX. 
uroczystości. Około 9 godziny, młodzi ludzie prze- 
chodzili ulicą Montagne - aux - uerbes, krzycząc : 
„precz z habitem; precz z papieżem |* Krzyki te 
wzmogły się, gdy przechodzili koło klasztorn żeń- 
skiego Najświętszej Panny. Tn spotkała ich poli- 
cja. Przyszło do zawziętej bijatyki, która się skoń- 
Czyła aresztowaniem głównych przywódców ma- 
mitestacji. Tłum ludn poszedł za aresztowanymi aż 
do więzienia. Następnie skierował się do domu bur- 
mistrza , domagając się uwolmienia uwięzionych. 
Gdy krzyk się wzmógł, policja się wmięszała i 
tłum się rozszedł. Znowu w innem miejscu odbyły 
się małe demonstracje. Stndenci spiewali arję „Lam- 
pisus.* Na balkonie gmachu studenckiego powie- 
wała chorągiew wioska. Ajenci policyjni przecią- 
gali po wszystkich ulicach. 

Dziennik Opinione pisze o misji jenerała Ber- 
tole-Viale, wysłanego przez króla Wiktora Ema- 
nuela dla powinszowania jnbileuszn papieżowi: 
„Jedeu z sekretarzy kardynała Antonellego udał 
się do jenerała Bertole-Viale i oświadczył mu, iż 
papieża bardzo wzruszyła grzeczność króla Wikto- 
ra Emanuela i pros: jenerała, by był tłumaczem 
tych uczuć przed królem. Sekretarz dodał do tego, 
że papież, cały czas poświęciwszj przyjmowaniu 
deputacyj, przyjąć jenerała nie może, niemniej 
jedoak misję jego poczytnje za wykonaną. Jene- 
rał Bertole ligo czerwca wyjechał z Rzymu do 
Florencji. 

Ogólna wartość przysłanych papieżowi poda- 
ruuków z powodn jubileuszn wynosi 25 milionów 
franków. Królowa wirtembergska przystała 200,000 
franków w złocie. Z Ameryki vtrzymat Pius IX. 
również w złocie 50.000 funtów sterliagów. 

Pomimo że papież mie chce przyjąć posłów, 
uwierzytelnionych jednocześnie przy stolicy apo- 
stolskiej i królestwie włoskiem , zapewniają, jak 
donosi telegram z Rzymu z d. 18. bm., iz Prney, 
Moskwa i Anglia nadesłały urzędowe uwiadomiedie, 
iż będą po jednym tylko pośle mieć w Rzymie, 
a mianowicie przy dworze włoskim, który w razie 
potrzeby spełniać będzie tę samą funkcję i w Wa- 
jaya Anglia oprócz tego miała dodać, iż nie 
widzi, dla czegoby miała trzymać dwóch reprezen- 
łantkw w jadnam miaśnia 

*Hiszpańscy Burboni także rozruszali się. Jak 
donoszą do Soir z Genewy, zbiera się wielka rada 
familijna dokoła ekskrólowej lzabelli. Nawet księ- 
stwo Montpensier zgłosili się do niej, jak również 
Barboni neapolitańscy; hr. Chambord i Don Car- 
los kazali sobie przysłać dokładne sprawozdania z 
tych obrad. W robocie jest nawet pogodzenie się 
Izabelli z mężem, Fraciszkiem z Assyzu. 

Listy z Algiern 9go czerwca potwierdzają 
wiadomość, iż sya Abd-el-Kadera, Mahi-ed-Din, 
który wbrew woli swego ojca opuścił Damaszek i. 
przyłączył się do powstania algierskiego, zamordo- 
wany został przez samych rokoszan, w skutek zmo- 
wy dowódzców, obawiających się wpiywów ambit- 
nego młodzieńca. Abd-el-Kader wkrótce po uciecz- 
ce syna z Damaszku dał znać o tem rządowi wer- 
salskiemn i wzywał | swych zwolenni- 
ków do trzymania z „Francją, ~ 


Zgodnie 


W teairze polskim dzisiaj (21. bm.) przed- 
ostatni występ gościnny p. Jana Królikowskiego z War- 
szawy w S-aktowym dramacie Oktawa Feneilet p. t. 

„Montjoye*. 

Z Towarzystwa Opieki Narodowej. Z 

odbytygo d. 10. b. m. koncertu wpłynęlo do kasy 
Towarzystwa Opieki Narodowej 427 zir. 20 ct. czy- 
stego dochodu po odtrąceniu wydatków w kwocie 67 zi. 
Niezwykły ten dvchód przy wzrastających codziennie 
obowiązkach Towarzystwa, pozwolił zaspokoić naglące 
potrzeby i bruterską ręką  zlagodzić nie jedno nie- 
Szczęście. W obec przykrego położenia  wychodźtwa 
polskiego we Francji, a usuwania go pod wpływem 
wrogiego nam rządu moskiewskiego zajmowanych po- 
sad w Turcji, (?) wydatki Towarzystwa w małej tylko 
części stałemi środkami pokrywane być mogą. 

Z podwójną więc wdzięcznością zarząd Towarzy- 
stwa składa najszczersze podziękowanie wszystkim 0- 
sobom, które przyczynić się raczyły do urządzenia 
wspomnionego koncertu. Dziękujemy tem bardziej, że 
wszędzie przyjęto nas z uprzejmą chęcią i prawdziwie 
patrjotyczuem współczuciem. P. Karol Mikuli, dyre- 
ktor Towarzystwa muzycznego, obejmując artystyczne 
kierownictwo koncertu, zapewnił jednocześnie, że w ka- 
żdej chwili liczyć możemy na jego gotowość. Równa 
gotowość spotkała nas ze strony pani Heleny Modrze- 
jewskiej i od całego grona szanownych pań i panów, 
którzy ofiarowali tym razem łaskawy współudz:ał w 
koncercie, w urządzeniu tegoż i rozsprzedaży biletów. 
Przy podobnem częstszem poparciu, mimo trudnych 
dzisiaj waruuków, zarząd Towarzystwa ma nadzieję, 
że Opieka Narodowa stanie na wysokuści swojego za- 
dania, — Prezes Towarzystwa : Wa/erjan Podlewsśi. 
Członek komitetu zarządzającego: Wzktor Wisniewski 


Drugi manifest Inte Internationalu. 

Paryski dzienniki podają następującą odezwę 
jako proklamację komitetu centralnego Stowarzy- 
szenia einen | r Ee aaa WENA SIE] PAY 74 < 


Bił jak furman. Nie dla tego tylko, 
upokorzyć, ale by bolało. 

Hrabina była zdziwiona, oburzona, przerażo- 
na, a nieśmiala krzyczeć z obawy skandaln. 

Cóż to zaszło między nimi? 

Nie wiem. Przypuszczam wszakże, że naszyj- 
nik musiał być powodem tej okropnej sceny. 

Gdym wszedł do salonu, hrabina na pół le- 
żała na kanapie, usta miała zakrwawione, włosy 
w nieładzie, sukaię podartą. 

Książę chwiał się jak pijany. 

Rzuciłem się między nich. Hrabina ujrzawszy 
mię zerwała się rozwścieczona. 

Jednem uderzeniem odpędziłem księcia na 
dziesięć kroków. Potem podszedłem do hrabiny i 
podniosłem ją. 

Szalałem z gniewu, boleści, wstydu i litości. 
Ale hrabina wysunęła się z moich rąk nagle, i 
wskązujęc mi na drzwi, zawołała: 

— Wynoś się pan! 
Zgłupiałem z podziwu. 
Jakto, powiedziałem, 

bije panią I... 
Hrabina odrzekła na to słowami Moliera : 
— „A jeżeli ja chcę być bitą!* 


+ ` 
* 


by ją 


— 


kiedy ten nędznik 


O! wtedy doznałem tylko jednego uczucia — 
odrazy. Nie znalazłem nic do odpowiedzi. Widzieć, 
że nademnie przenoszą tego zdrobniałego człowie- 
czka, ten potwór, który w tej chwili umknął, nie 
rzekłszy ani słowa, którego napróżno szukałem 
wzrokiem — tego zdaje się dość było... Ale w 
tejże samej chwili słyszeć, jak odezwała się do 
mnie hrabina — to jaż oburzało mię do najwyż- 
szego » sonia tego było zawiele! 

— Wynoś się pan! krzyknęła po 

Wstyd jej było. (C. d 


„bm. spadł siiny grad w Głuchowie, 
Ww DR, lwowskim; 12. bm. w Kopyczyńcach, w powie- 
cie husiatyńskim; 8. bm. w Staremmieście, Gxrodowicach , 
Chyrowie, Posadzie chyrowskiej, Polanie, Sliwnicy, Berezo- 
wie, Tarnawie i Słochyni (w powiecię staromiejskim); du, 


» n,) 


6. bm. w Podhajczykach, Zahajpolu, Rohyni, Ostrowcu, 
Pruchniszszu, Ostapkowcach, Uzechowej, Grwoźdcu starym, 
Podstajach, Rosochaczu, Turce i Dzurkowie (w powiecie 
Kołoimyjskim.) We wszystkich tych miejscowościach wyrzą- 
dził grad znaczną szkodę w polu. 

Samobojstwa. W Krakowie zastrzelił się 8. b. m. 
Walery Szpor, ukończony technik. Przyczyna samobójstwa 
niewiadoma. — W Izbach, w powiecie Grybowskim, po- 
wiesił się 10. bm. Michat Siwak, cygan. Przyczyna samo- 


ra 0 krajowej 
Kady azkóliej został d. 19. bm. pitir radę miejską 
wybrany ks. prof. dr. Eugenjusz Janota. 

(k.) Przemysl d. 19, czerwca. (Aoresp. Dz. 
Pożsk.) Jubileusz papieski obchodziliśmy tu ze Świe- 
tnością, na jaką tylko nas stać było. Obchody kościel- 
ne trwały przez 3 dni. W sobotę gmach seminatjim 
obrządku łacińskiego był luminowany i ozdobiony 
transparentami, Wozoraj o świcie strzały moździerzo= 
we. Uroczystą sumę w katedrze celebrował sam bie 
skup Hirschler przy udziale duchowieństwa i tłumów 
publiczności. Km. dr. Pelczar wystąpił z bardzo pię- 
kuem kazaniem. Po południu procesja, w której Rada 
miejska in gremio, i. wydział- Rady- pow, w strojach 
narodowych brały udział, Wieczorem, za wskazówką 
Rady miejskiej care miasto zajaśniało iluminacją, od 
której 1 żydzi się nie odciągnęli. Ani jedna awantura 
nie zakłóciła porządku. 

Z okolicy 0 bardzo smutuych słychać zdarzeniach. 
Kolo Niżankowic i Dobromiia grady poniszczyły wię» 
kszą część sperandy tegorocznej. Ź przeciwnej strony 
koło Krasiczyna tucze i grady także wielkich makód 
narobiły. 

W Krakowie wybity został medal na pamiąt= 
kę jubileuszu Papieża. Z jednej strony medalu jest 
popiersie papieża z napisem: „Pius IX. papież“, z 
drugiej zaś napis: „Pamiątka obchydu XXV rocznicy 
wstąpienia na stolicę Apostolską Piusa IX. 16. czer- 
wca 1871, Kraków.* Medal ten wykonany przez pie- 
czętarza tamtejszego p. J. Laugnera, który swoje mae 
zWwisko na nim umieścił, wybity został w fabryce wya 
robów brązowniczych p. Ziembowskiego. 


(A.C.) Krakow, 18. czerw. (Koresp, Dz. Pols.) 
Dziwne to czasem przypadek płata figle! Rzeczy na- 
der zwykłe łączą się często tak sprzecznie ze sobą, 
że myśl ludzka gnbiąc się w odmętach przypuszczeń, 
splata je sztucznie ze sobą i naciąga do własnej po- 
trzeby. Zdawałoby się, że stowo prawdy otwarcie wye 
rzeczone zamgli zręczua intryga i przylśni blaskiem 
złota i purpury; gdy nagle obudza się głos obowiązkn 
i godności własnej, a nieprzejrzane tłumy lndu stają 
jakby maż jeden, aby dać Świadectwo sąmowiedzy i 
złożyć winny hołd uczciwej zasłudze. Joszcze nie prze- 
brzmiały fanatyczne wybryki ultramontanów z powodu 
adresu do Dóllingera, jeszcze mie ukoił żalu pobożny 
Czas nad zgorszeniem starego grodu Jagiellonów, je- 
szcze nie wyczerpały sią modły naszych dewotek 0 Ze- 
słauie kary na heretyków, 0 wytępienie ich bez ślada, 
gdy nienbłagana śmierć wydarła nam prof. Gilewskiego, 
Lekarz, który z zawodn swego nie robii rzemiosla, 
wezwany niedawno w okolicę Brżeżan, przeziębił się w 
drodze i zaraził się na własnej klinice tyfusem wy- 
sópkowym. W dziewiątym. dniu choroby pomimo nad- 
ludzkich wysileń kolegów i przy wiązanych uczniów Z4 
snął na zawsze, unosząc ze sobą głęboki Żal do tych 
wszystkich, „co go tak niegodnie potępia, że śmiał 
mieć inne od nich zdanie! Do tylu ofiar, które tego 
roku wydarł tyfus ze stanu lekarskiego, dorzącona i ta 
ciężka niopowetowaua strata, jako nieżbity dowód po- 
święcenia szlachetnego dla dobra lndzkości z zaparciom 
wię własnej osoby. Bo gdzie przyjaciele, TodzinA, księża 
opuszczą, tam jeszcze lekarz nie szczędz. slów pacie- 
chy, współczucia i ratunku. Pojmiecie, jaka to była 
wyda na ultrameniański młyn! Rozkosz trynmfu, stra- 
szny przykład „kary boskiej*, odmówienie zwłokom 
przyslugi ostatniej, zgroza przed karami wiecznemi i 
pokorue modły dziękczynue dewotek, jakie to obszerne 
pole dla miłości katolickiej ! To też siano na tej ni- 
wie szybko i obficie, ciesząc się, że plon będzie bo- 
gaty, żuiwo dobre i korzystne, w piątek, t. JW 24 
godzin po śmierci dr. Gilewskiego, wypadła uroczystóść 
25letniego panowania Ojca św. To też partja klery- 
kalua wysadziła się na efekt; proszono, żądano, cho- 
dzono po domach, a poczciwycu Kleparzan Btra8zonQ 
„sztrofem *, aby ilamiuacja wypadła świetnie. I rze- 
czywiście udało się to; iluminowano dla papieża Piusą 
IX. a nie dla nieomylności, i chóć niemało okien było 
ciemnych, a w wielu skromne świeczki lojowe upra- 
szały długiemi knotami o niewybijanie szyb, iluminn= 
cja udała się wcale dobrze. Na sobotę był ogłoszony 
pogrzeb dr. Gilewskiego kartkami, na których miejsce 
krzyża zajęła trupia główka! Księża zawiadomieni 0 
śmierci i zapytam, czy chcą towarzyszyć kondnktowi, 
odmówili stanowczo ; zacierauo ręce na myśl, Że hore- 
tyka odprowadzi «grono kolegów na kolej i ciało jego 
wywiozą het daleko od starego grodu. Stały Się ina- 
czej; bo chociaż dr. Gilewski umarł bez dachownej 
pomocy, chociaż nie dano ma do rąk obrazka, chociaż 
nie dzwoniono i nie spiewano, chociaż nie było krzyża 
na kartce pogrzebowej ani na trumnie, pogrzeb Jego 
był najwspanialszym w Krakowie od czasów niepamię- 
tnych. Piękny charakter tego człowieka, jego szlache» 
tne poświęcenie się i głęboka nauka, która tak wcze= 
suie zbieliła mn włusy, nie mogłyj "znieść panującego 
u nas fałszu i hypokryzji. Draźuiony ciągle, wypowia- 
dał on nieraz z całą goryczą prawdę, choćby takowa 
tylko nieprzyjaciół zrodzić mu miała. Poczucie obo- 
wiązków obywatelskich dla czlowieka, który zadanie 
swoje wypełnił godnie, uszanowanie dla pracy i praw- 
dziwej inteligeucji okazały się silniejszemi od kary za- 
grożonej w piekle, od niegodnych intryg dla celów o- 
sobistych. To też usiłowania ultramontanów spełały na 
niczem, | wywołały tylko oburzenie. Bo kto Żył w po- 


śród burzy nieugięcie wolny, teu bez cudzej pomocy i 
umierać zdoła. 


O godzinie 6. wieczorem ruszył orszak pogrzea 
bowy z mieszkania dr, Gilewskiego z "rynku giównago. 
Rozpoczął go ueprzejrzany tłum ludzi, po którym o- 
chotnicza straż ogniowa w szyku wojskowym otwierała 
pochód. Za nią muzyka wojskowa, potem krzyż czarny 
z prostego drzewa niesiony przez medyka, Spokojny 
jak cierpienie, które przedstawia, skromny jai idea, 


której jes godłem. Za nim niósł prymarjusz od Św. | 
Łazarza, dr. K, na poduszce herby zmariego, dyplomy | 
uniwersyteckie, łańcuch i biret dziekański, otoczony 
wieńcem laurowym; około tegoż niesło 4 pedelów stare 
berła uniwersyteckie, a obok jako, straż honorowa ze 
świecami dr. C., i adwokatj dr, W, Następnie: nieśli 
uczniowie- zmarłego trumnę pokrytą czarngm całunem 
1 ozdobioną wieńcami, a obok trumpy postępowato 14 
członków straży nonorowej, złożouej Z lekarzy mlo- 
dych, prawników i medyków. 'Na okolo trumny cho- 
rągwie cechowe, dobrowolnie bez: zapiaty przyśiesione, 
a za mą przyjaciele i koledzy zmarłego i Wszystko, . 
Gokolwiek Kraków, mieści w. sobie ;.-cala inteligencja, 
wszystwie stany, Korporacje, imstyticje, wojskowi, cy- 
Wilni, kobiety i dzieci, słowem nieprzejrzany tlum lu- 
du. Orszak zamykaja straz oguiowa, karawan i 4 pry” ` 
watne obywatelskie "powozy. Wszystkia okna, dachy, 
drzewa, burjóry, od tynku aż do dworca kolpi żelaznej 
zapełuwhe Wyły ludźmi. Uczniowie wszechnicy wraz z | 
obywatelami różnych wyznań utworzyli szpaler wzdłuż 
ulic, przez który przechoaził orszak pogrzebowy. Było 
tyle powagi w tym pochodzie, tyłe dziwmo żałobnego 
wdzięku i żalu w tych ludziach, towarzyszących pro- 
fęsorewi na miejsce wiecznego spoczynku, Że pomimo 
niezwykłej ilości obecnych panowała głęboka urocza et- 
Sa, Od czasu do czasu przerywana marszem żałobnym. 
Oio był pogrzeb człowieka wyklętego! Nie była tw 
SatuGana pompa, nie platna parada; ludzie, którzy pe 
stępywali obog trumny, nie byli najęci, ale poważui, 
uczeni * 

"W głębi serca pozostał Żał 4a człowiekiem, któ- 
rego nie łatwo zastąpić ;-to też młodrież, zadając kłam 
nieproszonym obrońcom 1 protóktorom , * postanowiła 
uezeró=pamięć ukochanegy mistrza” pomnikiem marmas 
rowym i obrgzem otejńjżm , krój W zakladźie gdinicz* | 
nym obok poprzedników zmarłego ustawione zostaną. 
Załobu trwać będzie przez dni B. Delegacja z mło- 
dzieży Í profesorów odprowadziła ciało do Oed i bę- 
dzie tam reprezentować wśzęchuitę * krakowską przy! 
obchodzie pogrzebowym. 

Belz 18. czerwca. (Kqresp. Dzien., Polsk), W 
środę 28. bm. odbędzie się w Bełzie w zabudowaniu 
szkoiąem p godz. 10. przed poludniem zgromadzenie 
celem zawiązania nowego oddziału towarzystwa peda- 
Bogicznegy Bełz-Rawa. Podpisany komitet, upowańnio- 
ny od zarządu centralnego do zawiązania tegoż od- 
działu , zaprasza jak najuprzejmiej na rzeczone zgro- 
midzenie tak dobrze wzzystkich pp. nauczycieli Z 0k0- 
licyiBeł 4a i Rawy, jakkoteż każdego ktokolwiekby współ- 
udziałem w towarzystwie cel jego poprzeć raczył. 

Jozef Booss, ks. Jędrzej Bajewoki, 

(H) Stryj 18. czerwca. (Koresy. Dz. Poisk) 
Muszę pudmieść publicznie fakta następujące: Przy nlicy 
Pańskiej w Stryju, wyrębują właściciele domów przy 
tej ulicy — topole, a pnie wykorczowane pozostawiają 
na ulicy. Kome przejezdnych płoszą się na widok tak 
mezwykiych ua uliwy oljoktów, i ztąd grozi niejedne- 
mu wielkie niebezpieczeństwo. Takież same niebezpie- 
Częństwo grozi w skutek innej przyczyny. Tutejsi gar- 
barze wywieszają lub rozkładają skóry baranie wzdłuż 
traktów publicznych. Pominąwszy nieznośny odór tych 
skór, utóry zapowietrza atmosferę i nabawia przejezd- 
nych kataru, nie mogę pominąć tej okoliczaości , że 
nawet najpowolniejsze konie robocze płoszą się i przy- 
Prawiają właściciela o stratę. Tym niedogodnościom 
zaradzi zapewne tutejszy nrząd gminny. Napisy w ję- 
Zyku niemieckim oglądać można u nas jeszcze na tra- 
fice i na kolekturze loteryjnej: A. k. Taback=Trafik 
i Die nachsie Ziehung folgt am... Byłby już czas 
skasować te starożytnosu! ! : 

(S.) Kozłów, d. 18. czerwca. (Mor. Dz. Pols.) 
Gdyby cudzoziemiec jaki duia dzisiejszego był się 
zbliżył do uaszego miasteczka, i usłyszał zdaleka huk 
dział, byłby niezawodnie drapnął, bo byłby najświę- 
lej przekonany, Że w Kozłowie ogłosiła „komnna* 
Czerwoną republikę. Tymczasem miała się rzecz Da- 
<ąej. Oto „k4nonier* otirz. łać. wytoczył dziala ko- 
Ścielne pod=garkau kościoła, W samym ryfku znajda- 
Jącego się, i rozpoczął 0 godzinie pół do 5. z rana 
ták silną kanonadę pod oknami mieszkańców, iż zdro- 
Wsmu człowiekowi niepodobna było wjleżeć w łóżku, 
GÓŻ dopiero musiało się dziać z chorymi na tyfus itd.? 
Tych dobijała ta kanonada, która trwała bezustannie 
aż do godziny pól do 12, Na częsć 25-letuiego pa- 
Oęwania Piusa IX padło w Kozłowie około 150 strza- 
tów. Dziękuję za taką uroczystość, podczas której mo- 
zma ogłuchnąć |... Gdy wystrzały te oczyściły już du- 
Batecznie powietrze z „zlych duchów”, tak że możua 

ylo przystąpić do swoboduego wyrecytowania kazania, 
Wystąpił ks. kaznodzieja B. z długą oracją przeciw 
szytelukom pism liberaluych, i zmusił ich swoją wy- 
Mową do „cofnięcia się w porządku“ z przybytku 
świętego. 
| Zapytam tylko, czyż warto było dla niewielkiej 
liczby tych czytelników w Kozłowie uapsuc tyle amu- 
nicji i zaniepokoić straszliwie około 3000 spokcjuych 
mieszkańców ? Wskutek licznych i bezustanuych zaża- 
leń na tutejszy urząd gminny, zjechaly do nas komi- 
86 c. k. starostwa i rady powiatowej z Brzeżan, w 
celu wyświecenia istotnego stanu rzeczy.  Komisjono- 
Wano przez Ďdui. Nie wątpię, że rezultat będzie świe- 
„AJ i że wszystkie Sprawy, a szczególniej sprawa do- 
tJeząca spichlerza 12 gmin uporeądkowaną zostanie 


" . Todem z Brzeżan, pierwszy 
asystent kliniki Chirurgicznej prof. barona Dumreichera 
w Wiedniu, żaazczytnie już znany z0 swoich prac nar 
ukowych, hab'itawał się obecnie na docenta chirurgii 
przy uniwersytecie wiedeńskim. 

+ Guiseppe Bazaine,- wedlug wlasnych zeznań 
brat marszałka Bazaine, i byly pułkownik w jakimś 
Iraucuskim pułku zuawów, znajduje się obecnie w wię- 
zieniu śledczem w Groŝč Enzersdocf, dokąd odstawiono 
BO za zbrodnię oszustwa 1 sprzeniewierzonia ; zanim 
wytoczono Ślędztwo, zapytano poselstwo francuskie 0 
bliższe szczegóły co do tego indywiduum , 

„Dym z prochu. Po wojnie francusko. pruskiej 
zrobiono niżej opisane spostrzeżenie , które prawdopo- 
dobnie wyjaśnionem zostanie ze stanowiska naukowego. 
Zauważano we wszystkich miejscowościach , gdzie sto- 
czone były walne bitwy, że pola i ogrody przedsta- 
WIBJĄ przerażający obraz spustoszenia wszelkiej wegetacji, 

szystkie rośliny albo całkiem zaumarły, albo też wy- 
strzeliły cieuko a wysoko, a widok ich sprawia takie 
Wrażenie, jak gdyby wszystkie skropione zostały wodą 


DZIENNIE 


czynę wgo zjawiska; utrzymywał, że niepodobna przy- 
puscic, aby sroga zima tegoroczna przyczyniła się do 
tego opiakanego stanu wegetacji, Że raczej należy Bzu- 
kac przyczynę w dymie pochodzącym z procho sJalo- 
nego w nieżwykiej ilości. Proch w chwili ekspiozji wy- 
twarzy w powietrzu kwas siarczany; ten kwas unosi 
się w powietrzu a następnie spada z mgłą lub deszczem 
i zabija rosliny. 

iv oiar niewinuych, zamordowanych przez 


„wojska wersalskie po wkroczeniu do Paryżą p zalicza 


Siecle dra Fanau. Młody ten łekarz zajęty był d. 25. 
maja w ambulansach urządzonych przez Kogpuę W se- 
umiuarjum St. Sulpice. Po wkroczeniu wojąk wersalskich 


du Paryża vdkomeuderowano, mały oddzia” w cóla'zre- | 


widowania tegu Szpitalu. Uficer: zażądał rozmowy z na” 
czelinkiem szpitalu, a gdy mu przedstawiono dra Fa- 
nau, zapytał go, vzyzniemasz tu tych łotrów? (tak 
nazwał powstańców), W- chwili, gdy dr. Fanan miał 
mu dać wyjaśnienie, zərwał się jakić ranny 2 łóżka, 


a strzelił przez okio do wojska stojącego na niiey. 


To spowodowało oficera do dania rozkazu natychmia- 
stowego rozstrzelania dra Fanau, który w istocie b$F 
najzaciętszym przeciwnikiem Komuny. 


Wyciąg z dzien. arzęd. Guzety Lwowskwj. E dz- 


kta: Sąd obwod. w Taruvyolu donosi o pozwie Michata 
Iwanickizgo przeliw nieobjętej masie spadkowej” Aleksego 
Leszczyńskiego. Tenże sam bąd zawiadunia spadkobiescow 
sp. Urszuli Cielęckicj o pozwj8 Włlodziuuierza Uieleekiego © 
wykreślenie 4 dobr Słobudką prawa dożywocia sp. Urszuli 
Cieleckiej. Sąd pow, w Krasowie zawiadamia p. Sykstusa 
Wojciącuowskiegu 0 pozwie Jaua Hanickiego pto 166 4łr. 
Licyvwcje: W starostwie przemyskiew d, LU. lipca w, 
dulu dostawy Żwiru do pokrycia goscińców państw. na 1. 
1872 T 1075 cena fisk. na r: 1872 — Z669:6U zm. W sąd. 
pow. w taupua w d. 2i. lip. 1 17. sierp. realność l, 29 tam- 
ze; Ceud wyw. ULIA zł. W sąd pów. w Zassowie Wd. 19, 
lipca, 16 sierp. i 18. wrzesnia xealość i” 404 ~ w Ra- 
domyśiu ; vona WYW. ŚUU Btr. W sąd. pow. w Dukli d. lyo 
sierpniu realność l. 24 w Dukli; cena wyw. 410U "zir. 
Konkurs: Uesarz zezwolił na utworzenie 2 nowych po- 
sad zastępcow prokuratora przy c. K. prokuratorji państwa 
we Lwowie, tudzież L nowej posady zastępcy prokuratora 
w Źłoczowie; nadprokuratorcja panstwa rozpisuje konkurs 
na te posady. Obwieszcaen:ie: W mocy ż 9 na LU. 
CZETWCW b. r. gkrądz ouo kupcowi Pinkasowi Bauda naste- 
pujące pupiery Wetcosciowe > £) Jedną sztukę losn ks. Lalii 
nr. 9,000 uu 4U złr 2) Jedną sztuką” dubu ks. Klary ur. 
9180 na 4V zir. 4 podpisem kupca Kromera z Sambora. 
5) Jedną sziuką pużyezki narodowej a ryku 1503 1. 692.1 
na lUUU alr. Nakuiniev 4) Obligacje i$degynizac. ser. 21069 
na {Uv złr. 5) Obligacje indemiizac. ser. 21363 na 100 st. 
6) Obl.gueje imdemn. ser. 21232 ua i0U złr. 7) Ubligacja 
iudemnizav. ser. 11202 na 100 złr. 8) Obłigacjes wdenniz. 
ser. 2953 na ŁUU ztr. 9) Obligacje indeinu. serja 643) na 
100 złr. 10) Obligacje aademu. serja 1/00 na 10u alr. Sąd 
obwodowy w Pszemyślu wzywa każdego, aby tych papie- 
row wartościowych nie nabywał i posiadacza takowych 
najbliższej władzy doniósł. 


Gospodarstwo przemysł i handei. 


Konkurs. C. k. ministerstwo rolnictwa przyzwoliło 
reskryptem z d. 22. maja b. r. 1. 792 subwencję z fundu- 
szów państwowych na urządzenie wędrownych kursów rol- 
niczych, przeważnie dla nauczycieli szkół ludowych. Kursa 
te odbywać się będą tego roku w Krakowie, Tarnowie, 
Gródku i Stanisławowie, w każdej z tych miejscowości od 
21. lipca do 5. sierpnia, pod wspólnem kierownictwem 
Komitetu c. k. Towarzystwa gosp. galic. i Zarządu główne- 
go Towarzystwa pedagogicznego, i obejmować będą najwa” 
żniejsze wiadomości z gospudurstwa wiejskiego i nauk 
przyrodniczych według programów, która w „sńoimą czasie 
ogłoszone zostaną. Ażeby ułatwić nauczycielom szkół ludo- 
wych korzystanie z kursów, ustauawiają się stypendją, %3 
których przypada na Kraków 35, na Tarnów 35, na Gró- 
dek 20, na Staaisławów 4). - Każdy stypeadysta otrzyma 
na opądzeuie kosztów podróży tam i napowrót i kosztów 
pobytu kwotę ryczałtową 20 złr. w a, z której trzy czwar- 
te wypłacone mu będą pierwszego, a reszta ogtazuiggo dmia : 
kursu. Każdy stypendysta obowiązany jest nczęsżczać na 
wszystkie wykłady kursu i brać udział we wszystkich ćwi- 
czeniach, demonstracjach i wycieczkach zt kursem połączo- 
nych. Nauczyciele szkoł ludowych lub ich zastępcy, życzą- 
cy sobie ubiegać się o te stypandja, mają motywowane 
prośby, wystosowane do Komitetu c. k. Towarzystwa go- 
s, odarskiego galic., podać na ręce najbliższege Zarządu 
Oddziałowago Towarzystwa pedagogicznego uajp$fniej do 
4. lipca b r. — Prośba ma zawierać oświadczenie, na któ: 
ryz wymienionych powyżej czterech kursów kandydat ży- 
czy sobie być przyjętym, tudzież dokładny adres kandyda- 
ta tj.miejsce zamieszkania i pocztę. Zarazem podaje się do 
powszechnej wiadomości, że na rzeczone wędrowne kursa 
rulnicze Wolno uczęszczać także oficjalistom prywatnym, 
włościanom w ogólności gospodarzom wiejskim. Z rady 
Komitetu c. k. Towarzystwa gospodarskiego galicyjskiego. 
Lwów dnia 17 czerwca 1871. Prezes: S'marzewski. « Sekre= 
tarz: J. Grelinge"-Grelińskt. 

Kraków 20. czerwca. Dzisiejszy targ ną Kien 
parzu pod względem dowozu był dobry, 24 to pod 
wzylędem ruchu i. chęci kupna był mniej ożywiony. 
Producenci obstawali przy wyższych ceuach , na kyóre 
kupujacy zgodzić się nie chcieli, utrzymując, że ceny 
zboża na wszystkich prawie zagranicznych targach spa: 
diy; co rzeczywiście miało miejsce, bo jak z Pasztu, 
Wiednia i Wrocławia donoszą , pszenica spadła o LO 
centów. . Dowóz zboza na targi zagraniczne w ogóle 
mały, a pomimo tego chęć kupna młe wielka, młyna- 
rze zaś żądają za mąkę wyższych cen, chociaż zboże 
przytaniało; co wszystko na przygniecenie haudlu zbo- 
żowego wpływa. W ogóle jednak targ był nie najgor- 
szy, a ceny mało co różniły się od ostatniego: targu. 
Płacono za pszenicę 85 ft. zł. 10,50—12,35; Żyto 
80 ft. 7—7,60; jęczmień 70 ft 5,50—6,40; owies 
4,15—4,80 z opłatą komsumcyjną. 

Oświęcim 19. czerwca. (Kóresp. Dz. Polsk.) 
Od ajeucji banku galic. dla handlu i przemysła. W 
ekutek odniesienia się ajencji de królewskiego pruskie- 
go rząda w Opolu na d, 16. bm. z zapytaniem, czyli 
woły galicyjskiej rasy stepowaj mogą teraz wchodzi 
do Prus, fub kiedy to uastąpić może, Rząd królewsko 
pruski w Opolu odpowiedział pod d. 17. bm. ajencji 
banku, ża obecnie importowi wszystkich wołów galicyj- 
skich do Prus niec'ma przeszkodzie nie stoi, a zatem 
granica pruska otwartą jest dla wszystkich i wszelkich 
wolów bez wyjątku, 

Wiedeń 19. czerwca. (Koresp. Dz. Polsk. 
Na dzisiejszy targ przypędzono wołów galicyjskich 
1,639, węgierskich 484, niemieckich 204 sztuk, razem 
sztuk 2,327. Targ był lepszy niż zeszlego tygodnia. 
Płacono za galicyjskie zł. 32,50—33,25; później szło 
gorzej o 1 zł, na cetnarze; blisko 100 sztuk wołów 
zostało niesprzedanych, przyczyną tego jest, że 2 p0- 
woda wielkiego spędu”poprzedniegę= od zeszłego t780- 
dnia rzeżnicy mieli większy zapas. J. Krzysziofowicz 

Cafe Stierbósk, Leopoldstadt. 
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nasyconą. kwasem. -Pewieu agronom zapytany o przy- ` 


POLSKT. 
Warszawa, d.. 19. czerwca. (Jarmark na weł- 
nę.) Jarmark nie ożywił się dotychczas i ceny oscy- 
i lują okoła zeszłorocznych ; w ogóle sprzedający skarżą 
się na zły odbyt, kupcy zaś nie chcą postępować, 
Przez sobotę i niedzielę sprzedano welny 1400 cetn. 
w znacznej części jeszcze z zeszłorocznych zapasów. 
Wełny cienkiej najwyższej nie nabywano: dobrą cien- 


90, średnią cienką od 70—84, średnią od 66 —70, 
poślednią od 62—66 talarów cetnar; wełny  grnbej 
(Świniarki) mie za upywano. Wszyscy dziś wstrzymują 
„Bię od robienia układów. oczekujac na wiadomości z 
dzisiejszego jarmarku w Berlinie, Przez ostatnie dwa 
dni dowieziyno znowu 10.262 pudów —weiny,- czyli 
2104 cetnarów i+80 funtów. Razem więc dostarczono 


| 32.933 pudów wełny, czyli przeszlo 10.171 cetnarów. 


W ogóle wielkie niezadowolenie z jarmarku, usposo- 
bienio wyczekujące, do znaczniejszych zakupów, nie 
przygzło. J 


Ostatnie wiadomości. 


W Petersburgu ms, być mianowany  jenerał- 
gubernatorem znany z Warszawy Trepow, o któ- 
rym przechowały tam pamięć laski trepówkami 
„nazywane i leganda ułożona wierszami a koń- 
tząca. się tem: słowami: „A na końcu w zysku — 
Przy wódotrysku — Dostał po p... * 

Etoiles Belge donosi z, Brukseli duia 19. bm. 
że korpusy specjalne gwardji miejskiej musiały 
się wdać celem utrzymania porządku. i użyć ba" 
gnetu, eby się wyswobodzić z pośród tłumu, w 
który jak sią zdaje, winięszali się członkowie sto- 
warzyszenia „Internatiouale.* Kilkanaście -080b z0- 
stałe ranionych. 

Urzędowy plakat przylepiony na ?giałdzia pa- 
ryskiej potwierdza w znpełności donieśienie finan- 


Quertier ogłasza, że bez wszelkiej pomocy ban- 
kierów, wystawi w przyszłym tygodnia do podpi- 
sów pożyczkę na 5'/, po kursie 821/, za 100. Ju- 
tro wychodzić znów zacznie-dziennik- Peupie-fran- 
çais. 

Jakkolwiek wgdłyg urzędowęgo obwipszczenia 
miał być od dnia 16. b. m. przywrócony bezpo- 
Średni związek telegraficzny między Francją a ca- 
łym światem, nie wyjmując Niemiec, wszelakc w 
skutku wyjątkowych stosunków? patyski 
dępariamentach Seińe, tudziez Neihe-et. Öise nie 
przyjmnją się jeszcze żadne telegramy prywatne 
wprost zagranicę wysylane; 2° wszystkie telegramy 
nadchodzące z zagranicy do Paryża, dochodzić bę- 
dą tylke do Werpaly, a ztamtąd dopiero wysłana 
na przewlekłej drodze pocztowej, Tym sposobem 
wszystkie żagraniezne telegramy do Paryża mają 
bardzo nie pewną ważność. 

Mgr. Gałlo, aresztowany w Neapolu za kno- 
wania polityczne, był niegdyś spowiednikiem króla 
Franciszka IT. 

Cesarz niemiecki, po trudach wjazdu tryum- 
falnego, udał się d. 20. b. m. do Ems, do swego 
brata cara. 

Król grecki wyjechał do Ems. Natomiast przy- 
będzie wkrótce król brazylyjski. 


Rada państwa: | 
„Wiedeń, 20. czerwca. Dziś na posiedzemiu 
Kady. państwa , minister skarbu przędłsżył projekt 


piec. Ustawa fidansowa oraz budźet na rok 1871 
uchwalone zostąły w trzepiem Gzytanin bez roz- 
praw. ; 

W. dalszym ciągu obrad izby deputowanych. 
wniosak W ydłiafi wzgledam 'zaprówadzenia pije 
musu legalizowania aktów, odrzucony został małą 
większością. 


Z Wiednia, 


Stronnictwo antyhohenwartowskia z powodn 
malego ndziału członków swoich zaniechało wnię- 
-Bkü o odroczenie trzeciegć: czytania ustawy. finda- 


czynny udział w agitacjach na prowincji. 

W kole delegacji polskiej ocknięto się, że ka- 
dencja na schyłku, a krajowi nie ma co przy- 
wieść z Wiednia. Rozpoczęły się tedy medytacje, 
co tu robić. Projekt nominacji namiestnika wobec 
głosów z kraju wydał się niewystarczającym. Po- 
stanowiono tedy, jak donoszą dziś półurzędowe dzien- 
niki polskie zformułować na papierze parę „mniej- 
szych ale najgorętszych żądań", którym minister- 
8twa-"iuno w dredze administracyjnej zaradzić. 
Dnia.17. bm. Zyblikiewicz i Czerkawski udali się 
z tym programem delegacyjnym do hr. Hohenwar- 
tha, i ten „stanowczo“ przyrzekł, iż „żądanin te- 
mu zadosyć nczyni*. Wprawdzie z tego tekstu pól- 
urzędowego nie wiadomo, któremu żądania nczynić 
zadość przyrzekł hr. Hehenwarth, ale my uważamy 
za swój obowiązek skonstatować to przyrzeczenie, 

Zresztą dowiadujemy się, że delegacja polska 
odstąpiła już od swojego terna namiestnikowskie- 
go, które niezadowalało partji panów krakowskich. 
Dla świętej tedy zgody nmieszczono secundo loco 
nazwisko hr. Ludwika Wodzickiego, jako pożąda- 
nego dia kraju kaadydata. Tym sposobem p. Sma- 
rzewski zeszedł na trzecie, a hr. Gołuchowski na 
czwarte miej:ce, i zrobiło się kwaterno. Listę tę 
przedstawił prezes koła hr. Hohenwarthowi. Teraż 
więc możemy być pewni, że i Czas zacznie chwi- 
lẹ obeemą uważać za odpowiednią do” dodzi 
namiestnictwa, i nie będzie się dziwił, „aby któś, 
ale obywatel, z natury swej namiestnik chęiał Zo- 
stąć namiestnikiem.* 

Oprócz tych: niszmierierniae ważnych spraw o- 
statniemi dniami delegacja nasza wentylowała kwe 
stją wysłania deputacji do Nuncjnsza z powinszo- 
waniem jubileuszu papieżowi, i wysłania adresu 
do Thiersa z wstawieniem się za emigracją polską. 
Oba projekta upadły w kole. i 

Do hr. Hohenwartha udawała się tymi dniami 
deputacja klerykałów £ Wiednia, aby przedsięwziął 
kroki przeciwko wyhrykom liberalnego dziennikar- 
stwa. Hr. Hohenwarth miał odpowiedzieć : „Uznaję. 
iż dziennikarstwo liberalne podkupuje niętylko po- 
wagę kościoła, ale i władz rządowych. Pod tym 
względem jesteśmy w zgodzie zupełnej i epodzie- 
wam się. że niezadługo przyjdzie czas, kiedy dzien- 
nikarstwo będzie cofnięte w szranki, jaki chwymaga 
dobro państwa i społeczeństwa. * 


ką płacono od 100 do 110 talarów, cienką od 85 do 


„dw. 


ustawy względem daistego poboru podatków na li-- 


sawe z dnia 9. b. m. "Minister skarbu Pouyer- |: 


gowój. Wielka część jago degutowamych  biesze | 
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W komisji budżetowej delegacji węgierskiej 
zapytywano p. Kerkapoly'ego, ministra skarbu wę- 
gierskiego, co do sperandy finansów na rok 1872, 
podobnie jak to rajcnsratowa komisja delegacyjna 
wymagała od br. Holzgethana. Kerkapolyi uczynił 
zadość żądaniu bezzwłocznie, i przedstawił pomyśl- 
ny stan tej sparandy. Widzimy w tem różnitę, 
jaka zachodzi pomiędzy naturą rządów za Litawą 
a przed Litawą. Reprezentantom Przedlitawji od- 
powiedział p. Holzgethan, że „nie jest w położenin 
dać wyjaśnień,* A któż jak nie minister odpowie- 
dzialny powinien być w tem położenin ?... 
„BD. 19. bm. przywieziono zrana do. wiedeńskie - 
Ko torsi koiei póinocnej zwłoki śp. dr. Gilew- 

iego. Wraz z depntacją uczniów przybyli drwie. 
Biestądecki i Madnrowicz. Młodzież polska ocze- 
kiwała ich na dworcu, i złożyła wieniec. ha tru- 
mnie zmarłego. Nazajutrz miał się-odbyć pogrzeb 
w Oed. 

Przywódców robotniczych w Peszcie  uwięzio- 
nych władze węgierskie wydaliły do: granicy, a Z 
tej strony Litawy aresztowały dch władze au- 
strjackie. CE 
p ww md cd a mm. 

wo.“ 


. Czerwca. Wczoraj lud 
bośniacki w Priedor uderzył na (niemieckich) 
urzędników kolei tureckiej, tutaj wytyczfnej. 
Cały personal musiał się schronić do Aŭstrji. 
Kancelarję inspektorską spalono. Zabici są tn- 
Żymierąwie Lohner 1 Brayer, ranni inspektor 
Ulgch i urzędnik Held, Spodziewają. sig» na- 
dejścu' wojska. T tutaj panuje wielkie wzbu- 
rzenie. Przyczyna . napadu, niewiadoma jeszcze. 


Londyn, 20. czerwca. Słychać że Thiers 


wydał do dworów poufuą notę, w której. wy- 
kazuje bezzasadność podejrzłrwości - Włoch ćo 
do, przyszoj polityki Francji w sprawie rzym- 
skiej. 

Stambuł, 24. czerwca. Sultan odmówił 
przyjęcia nominacji Trikupisa na posła greckie - 
go przy Porcie, ponieważ Trikupis, będąc mi- 
nistrem spraw zewnętrznych, jawnie popierał 
rokosz na wyspie Krecie. . 

Wieńcu i. 21. czerwca. godz. 10. m. 35 rano. Akcje 
kredytowe 290.60; Anglo-austr. 248. —. Kolei Karola Ludwika 
250.E0; kolei połudn. 176.50. france-austr. 121.30. Tramwaj. 


223,4u. Banku Union 282.40. Lowy £ r. 1360 100.10 Napol. 
9.85; Usposob. stałe. 


a 
^ Telegrafowane kursa wiedeńskie. 

t Wiedeń, d. 20. czerwca, 1. godz. 60: min. 

Jednolity dług państwa w banknotach 69 złr. 45 ct., 
w srebrze 6905; Losy pożyczki z 1860 r. 100.10; Akcje ban - 
ku wiedeńskiego 775.00; Akcje banku kred. 290.—; Londyn 
123.95; Srebro 121.85; Napol. 5.36, Dukat 6.89 

Akcje banku franko-austr. 121.50; węgierskie aiicje Kre- 
tyt,110,—; Akcje banka ang. austr. $45.—, Banku Związi. 
23205, kolei Karola-Ludwika 25626 „kolei siedmiogrodz. 
178.—; kdei połudn. 176.10; kolei alfuldzkiej 176 75; kolei 
państwowej 425.—; kolei lwowsko-czarniow. 174,—;. kolei 
węg. póin. 164.—; kolei półn. 228.50; kolei Rudolfa 162-50; 
kolei węg. wschodniej 85.25; kolei Elżbiety 223,—; galicyj- 
skie oblig. indemnizacyjne 75.—; losy z rokn 1864 126.50: 
Ugposob. stałe. 

Wiedeń dnia 20. czerwca, 6. godz. —. mia. 

Akóje kolei koszycko-oderb. 99.—, kredytowe 290.—; 
banku ang. austr. 246.50; banku obrotowego 172.—; kolei 
Karola-budwika 259.50; kolei połud. 176.10; banku, franko- 
austriackiego 121.70; losy poż. tureckiej 65—, banku bu- 
downicz. 81.80; banku centr. 93.50; kolei Hiżbiety 223, —; 
wied. Związku ban. 25450; Napoieondor 9.86; kolei Przem, 
Łupkowska 162.50 Losy z r. 1866: —.—; Usposobienie : 


tałe. 
CE ‘Paryż Renta —.— ; Lombardy — .— Usp. — 


Borlin Mosk. noty bank. 81.— ausb. akcje kredyt. 
158.—; lombardy 93.'/, akojo- galiczjskie 102: /;-tolni padie 
stwowej 232.—; kolei rnmnńskiej #47. — auser. noży, bai- 
kowe 82.%,; Usposobienie stało. , 


Wrocław. Pszemica 95, życo 64, owies Si, rzepak 


zim. 
*enuiż izby tie 
wa Lwowie dnię: 20. czerwca. 


mi, I przem. 


1. Akojo zh eztukę. 


: 
poa 


Kolei gal. Kar. Ludwika + . . 250/25 | 251 26 
s wow.-Czorn. Jassy . . . 173/25 "M 26 
anku hip. g. z wpł. DA s * P"v<— = 
- daję Saer -, + 7 11 — - | 2 

je. Banku krajowego she «o]rs|z | 70|—> 

(i. Listy zastrwno za 100 zir; | & 4 

Tow. kred. gal. w. £. 6%, . . . $ 84|7%5 | 65 263 

Tow. knad. s w. 27 ... (21 75/70 | 76 257 
Banka hipot. galio. 6, . . - . J2] 89160 30, — 
„Galia. : u kred. Włóściań. .-. S 80|50 91,50= 
iil; Obligi za 100 zir, 8. - 
Indemanizacyjne galio. « ote . . a 75120. | 76 [70 
kd i ex. oat . . 3 =" — E zi 

s. Bukowińs. > = ad Zzojcz NG 

Pożyczki giodow. z r. 1566 po 79, =|- | 10/60" 
Pierwsz. kol. gal. K. L. I. em.. —|- | — |-4 

» z s M pi 5". PPE 

" ə Lw. Crn. I. p . a | e 

» a >» IL ga FAM = ko 

IV. Monety. r 

Dukat holenderski +. ss *» « 1 » . 576 5,85 
Dukat cesarski sss » » e e « « «rf  5]80 5(8E 

Ab leondor « « « « «= © «35 + 1 AMA kę i 
i jai rosyjski * . e, , „| 09 98 10'1 
Rubal urebrny Pojk 3. «dia i 1195 | 1196- 

». Papiarowy - « « « « * s agi 1|68 16% ; 

Banknoty ae za 100 złr. pol. WEF 4 
Tajar kari E ET E . 
Piuskia ley Bone a NENA 1/89 e5 
RIOLO n ae PK OT PO 121/50 ga" 


Konkurs. 
ydziajpawiatewy jarosławski 
vgłwsza konkurs na drogomistrza 
powiatowego 7 płącą roczna 500 zł. 
i pauszalem „rocznym na koszta podróży 
200. złr.«w. a. 

Ubięgający się: o tę posady mają zło- 
żyćsewoje podania zaopatrzone dowoda- 
mi kwalińkacji techniczuej i prakty- 
czaój w kaucelacji Wydziału powiato- 
wago jaroaławskieg» „do kakea lipca 
sbin}. spoku: 

Jagoaław dnia 16. czerwca 1871, 
W zastępstwie prezesa 


M6.1—3 X. Lewicki. 


Wit: W. Smóchowskiego 


udnia położone grunta, ¿z lasem, z zabndo- 
wsnińwi miesz murowanem T Epoka, 
nizitd. oraa l wszelkiah <zabadawań: go 
spadarskich, za cenę około ztr. 30,009, z tej 
ceny */, przy gruncie pozostać md4,2; 


4) paji giemäia 0 4, mili od stacji 
m cdi oddaloną, 


składającą mię z prze 
UO morgów obszaru, z tego połowa 

roli dobrej i łąk, *a połowa lasu w jednym 
zaokrąglonym kawałkn, w dwóch folwarkach, 
z zabadawaniami częścią murowakemi ‘a’ 
częścią drawnianąmi 2 jinwentarzęm żywym 
przeszło 100 sztuk i szelkiemi narzędziami 
gospodarskie iza c uę zir. skin z tego 
3 „przy majętności pozostać zaedi, 

J aS Ee demka, o %, mili od kolei, 

składającą się z 420 mo'g. obszaru — z tego 

4 m, lasu ładnągo bukowego i jodkowego, 
) m. łąk, i 240.m. dobrej roli, z domu męie- 

sźlinlniego o 5 pokojach ! wszelkich zabudo- 

«ań gospodarskih 7 propinacją i inwenta- 

rzam Fa wszę zdr. 29.000 z tego złr 3000 

przy gruncie pozostać może. 

Ślad banisi i 


DE me Lwowie i HA pr- 
wincji za cenę ztr. 20.000, 25.000, 36:009, 
i 32.000; 

A) różue realności miejskie we Lwowie 
i.na prowięcji i na wsi zorną rolą i wszel- 
kismi zabudowaniami w cenie. zire 6000, 
65U4, 4000, 10500, 10,040, BU00, 1 17.000 zł. 
Wprócz wyżej chg ih ch ma bin- 

ro rńżne westi Í po różnej cenie 

dp spiieiania. > nin 
nia do wydzierżawienia : 

a) Majętność ziemską 4 milsod kolei oko- 
"Kr morgó. go z propinacją ża cene 
ztr. 4.000 i kaucją. 

6) majętność złemiską składającą się z 500 

morg: roli, 100 m. tąk za cenę złr. 500 i 


o} 


í 3j 

©) am? ziemską składającą się ą 220 
morg. roli, 100 m. łyk za cenę złr. 2300 i 
kaucją; 

d) majętność ziemską składającą się z 600 
męrgów roli i 10) m. łąk, z propinacją za 
ceng złr. 1400 i kaucją; 

poszukuje : 

a) kupna dóbr ziemskich większych 
mniejszych; 

by knpas kamienic i reniności młejskieh 
we Lwowia ; 1378 25 -? 

c) dzierżąw dóbr ziemskich większej i 
mniejszej objętości w Galicji; 

d) kamienicy z dziedzińcem albo ogrodem 
we Lwowie, choćby nie w najlepszym stanie, 

e) wtłli z ogrodem opodal ad miastu. 


lub 


KANTOR WYMIANY 
banku. krajowego galicyjskiego 


Przy wałach EIeLAAŃSKEICH W domu JO. księcia Ioniaskiego, 
_. kupuje i sprzedaje po kursie dziennym 

,papiety państwowe i przemysłowe, wszelkie listy zastawne i obligi pierwszeństwa, tudzież monety srebrne i 

KUPONY wszelki wyplaca się 
pod najkorzystniejszemi warunkami. 

W egierskie 100 guld. losy premiowe, których ciąga. d. 15, listop. br. 

Kuretkie 406 Trankowe losy, z 6 ciągnieniawi rocznie 

K siaż. sasko-mciningskie losy, z 3 ciągnieniami rocznie. 

Losy Rudolfa, z 2 ciągnieniami rocznie. 

Losy kredytowe, z 4 ciągnieniami rocznie. 

Losy państwowe z r. 1864 z 5 ciągnieniami rocznie. 

i Te i wszystkie inne losy są do nabycia pe kursie dziennym w powyższym kaniorze wymiany. 


_Mlecenia z prewiucji unkutecznisja się jak Rajsęislej. 


Włąściciele i wydawey: Witalis W, Smochowski i J. kam; 


K_a 
H 


lóczy listownie lekarz specjalny dla epilépsji dr. O. Killiseh w Berlinie, „H 


DZTENNIE PORKI. 


do ‘siana, 
orygłaślne 
angielskie. 


Realność w Kamionce Stramiłowej | Grati 
(przy +goŚcińeu: prowadzącymi do d«wowa) skła- Przetrząsacie | 


dająca się z damu mieszkalnego o ie pokojach, 
2 wielkich przedyokoi, kuchni, spiżarni, stry- 

Zniwiarki| 
Kosiarki 


chu, Z piwnic, stajen na konie i krowy. wo- 
na składzie utrzymuje 


zowni. stodoły, gpichtza, drewutni, chlewów 
Arnold WERNER we Lwowie. 


iłkurnika, z oparkanionym dziedzińcem, ogro- 


dem-owocowym. i warzywnym 20 morgaehn, z 
14 morg. pola ornęgo i kawałki łąka jest 
f(przy ząpłącie gotówką 3o 
1514 odlicza się.) wm 


AG wKzzecianie. Bliższa wiado- 
mas SELS 


Stralsundzkio. 


«mość w. Biuezć końisrwym I Æjerndji po- 
mszecbnej Witalisa W. Smoekowskic- 
go we Lwowie.przy licy nowej pad 1. 306 
miasto I piątro. 1494 6—? 


Wielki: wybór 


«waz Fwazonów 
na kwiaty 
z „porcelany, szkła I masy ka- | 
miennej (Syderolith i terralith) 
różnej "wielkości 
jiowsrych fasonach, 
jakoteż « 
najrozmaitsze 


uale> (banie) 
dowe 26 szkła, 
mał świeżo i poleca 


najniższych cenach 
handel 


(chhardla | 


we Lwowie. 


Wien, Hernais, Hauptstrasse nr. 116. 
przy kolei konnej. 

Sikawki egrudówe i ogniowe, kiszki 

do sikawex, wiadra oguiowei,przyraądy 

to gaszenia ognla ; wszelkie gatunki pomp. 

I przyrządów do czerpania wody ze 

studzien każdej głębokości, pod zaręczeniem 


„Fabryka utrzymaje jak dawniej Skład swych náj- 
lepiej urenomowanych narzędzi I miaśżyn pomocni- 


4-6 


€2ych do żelaza i wyrobów tmetałowych, narzędzi do 
budowy i rzeźbiarskich 
1312 Cenniti bezplatnie. 


Kurcze epileptyczne (padaczkę) 


Neuenburgergasze 8. — Jul setki tierpiących wyleczono zupełnie, 1421 6—7 


Biblioteki stenografiemej 


Czasopisma miesięcznego poświęconego krzewieniu 


Stenografii polskiej 


wyszedł nr. 5. i 6. za maj i czerwiec 1621. 

Biblioteka stenograficzna począwszy ód stycznia b. r. ztwiera w każdym numerze jedną 
lekcję mauki stenografii polskiej układu J. Polińskiego w sposób najbardz ej przystępnie wylo- 
Żoną tak, i? każdy z tych pojedyńczych łekcyj bez żndnEj pomocy nauczyciela w trzech mie- 
siącach stenografii nauczyć się może. 

Tym zaś zwolennikom stenografii, którzy już cbznajomieni 'są z tą sztuką, dostarcza 
każdy awmer Biblioteki stenograficznej starannie wybierane wzory do wprawy w pisaniu i czy- 
taniu stenografin. 

Prenumecatę całoroczną 12 numerów (kompletnej nauki stenografi) 5 zlr , półroczną 1 z. 
50 ct. należy przesyłać do Administracji Gazety Narodowej która na żądanie poseta 
także pojedyńcze numera na.okaz, 

Uały rocznik w handlń księgarskim kosztować będzie 5 złr, w. a. 


C. k. uprzyw. 


GALICYJSKI AKCGYJNY 


BANK HIPOTECZNY 


wydaje we E ww a»>ww'ie>iprzez 
Filie 


1485 3—3 


w Krakoise, Czerniowcach, Bialj, Tarnopolu i Samborze j4 


począwszy od 20.października 1669 


4'| proc. wypfac. w $ dni po wypowiedzeniu 


2 i P 2 » D » N 

b |2 » n „ 30 , » ”» 

6 n m ku 69 D » P 
PAL My rekcja. 


1228 16 -? 


we LWOWIE 


zlote, jako też wszelkie losy. 


ORONER=--. ~ii 


dalon odpowieddiafny:-Hemyk"Rawskowich. 


Bukowińskie Towarzystwo zaliczkówe. 
Dywidendę z superdywidendą 45°. 


Fjako czysty dochód z pierwszego roku obrotowego od wpłaconych udzia; 
łów. stosownie do uchwały walnego Zgromadzenia wypłaca od- dnia, 
„| dzisiejszago kasa Towarzystwa w Czerniowcach. 1616 1-23 
Czerniowce dnia 19. czerwca 1874. 


DYREKCJA. 
aTrDni 
„ „Dr. Juljan Dylewski. 


= u 


Prezes 


'|Aktoni or. Gostkowski. 


A. Biella Synowie we Lwowie 
polecają w najnowszych fasonach i trwałych gaiunkach 


ARASOLKI: 


jedwabne gładkie do przeglnania "bez podszówki j : po złr 1:50 et. 

:dto  „dto dto z 'podazewką - r n a RIO. 
atłasowe dto dto dto : p j . n a ZK0:ct. 
jedwabne garnirowane  dto dto sa. SL= Ct 
"atłasowe dto dto dto n n 3.25'6Ł, 
‘jedwabne gładkie + sj bez podszewki $ i on Ż%0'6Ł 

dto dto do z pouszewką z Pry n n Kb 

Tto dto z łaskami dto po złr. b— i16:7546% 

dto 'garnirowane dto po złr. 4.20 ct., 4.75 ct i 625 ct 

atładówe dto dto . : : m 4 n»n 5— p 6— a 16.80 ct 
więććj ozdobne po.żtr. 8.—, 9 -, 10.—, 10.60, 18.— i wyżej. P ; 

BIF Kolory nie robią różnicy w cenie. 
Zamówienia z prowincji załatwiają się odwiotną pocztą s206 16—9 


Wezwanie do przedplaty. 


Już na przyszły miesiąc rozpocanie się wydawnictwo pisma pod tytułem : 


PAMIĘEWÓC 


- — |zasłużonych w Polsce ludzi, 


(dodatek do „Przyjaciela Domowego“), 
zawierający wiadomości 7 życia przodków naszych, jak i współczesaych ziomków 
odanatczających się naukami, poświe ceniem, walecznością i ofiarnością życia, uło- 
żomy 'dlfabetycznie na podstawie wypisów z dziejów ojczystych, jako też wydanych 
drukiem materjałów *) i wielu ianych notat zbieranych przez wiarogodne osoby. 

Dzieło to pamiątkowe, poświscone jak niegdyś „Herbarz polski“ Czytelni- 
kow czasopisma „Przyjaciela doiaowego*, obejmować będzie przynajmniej 40 ar- 
kuszy'druka in 4to i tego samego forinatu, co ów herbarz, którego jest. saplerręntem, 
(dopełnieniem) rozselić się będzie arkuszami razem z numerami „Przyjaciela 
domowego“, w którym rozpoczyna się zanazeim druk episodu dziejowezo pod tyt. 
„Nieśmiertelni czyli powstanie nad Hajkałem*, poczem nastąpi odórak drathatn 
osnutego na tle prawdziwych wypadków z powstani. na Ukrainie w r. 4863 pod 
tpt: „Bruno* (przaz Adel; HA i dokończenie opowieści: „Pamiętniki kapitana 
gwardj: narodowej.” 

Ofiara ta dodawania bezpiainie „Pamiętnika,* jako też ozdobnej premwi 
ilustracji przedstawiającej jeden z wybitniejszych epizodów naszej wiełkiej prze- 
sziości, byłaby naturalnie niemożliwą, gdyby nie przekonanie, ża Powszechność 
nasza poprze to przedsięwzięcie, przystępując licznie do prenumeraty „Przyjacieła 
domowego", którego cena pozostaje ta sama co dawniej, tj, z „Gazetą wiejska“ 
calorocznie 3 złr. albo samego „Przyjaciela domowego“ bez „Gazety* calorocznie 
2 zir. 50 cnt.; za otrzymaniem, której przewełają się zaraz zwrotaą pocztą Wy- 
szłe dotąd numera. 

Prenumeraty na „Przyjaciela domowego“ razem z „Pamiętnikiom,* przyjmują 
wszystkie urzędy pocztowe pod adresem: „Do administracji „Przyjac. domowego“ 
wa.Lwowie.* — We Lwowie odbiera przedpłaty „Handel p. Jaskólskiego przy 
placu. Marjackima.* 


*, Bartoszewicza dypelnienie księgi Tomasza Swięchiego, Pamiętnik Jeiniotowskiegy, 
Poczet domów litewskich, Uniwersa! duchowieżstwa ruskiego wniesiouy do grodu kijowskiego 
przeciw prześladowaniu hijdamaków Gonty, Poczet skazanców na Sybir po r. 1831, kie Ro- 
minele des persones immnolćs pendat łes masacres de la Calfcie, imionospis poległych-i stra- 
congch ofiar w rv, 1863—1S6i, Pamiątki dia rodzin polskich, lista wywiezionyth na Sybir 
księży ; Eneyklovedju, warszawska, itp. 146 5—* 


Największy wybór 


jwszelkicgo rodzzju komfiekcyj 
Żakiety, zarzućki wełniane . cd złr. G do 30: 


Jedwabne paltoty i piaszcze . „16.  %0. 

Aksamitne żakiety. pałtoty i płaszcze „ „ 12. 100. 

Haftowane kaiauki i rotondy . „6, 28. 

Płaszcze na deszcz (waferproof') oz” SĘ, "TEG, 

Gotowe suknie. costumes itd. . „ a MO 80 

Ranne i nocne Stroje . i M A „AW. 
jito też: 


Najnowsze muszliny. jaconnats i perkale od zr. 5 b 20. 
Koronkowe chustki. rotondy i manlylki od ze 10 do 80. 
Prawdziwe (rancuzkie przerabiane Kongshawłes 
od złr. 25 do zr 300 
poleca znany od wielu lat 
1254 02 —+ jako najtańsz 


MAGA 


przy plac 


WEF" Zamówienia wyk 


REPEAT tości, 
KANTOR WYMIANY 
akcyjnego Banku hipotecznego 
ktępaje i sprzedaje R 

Bae E k afekt i pe 
pod warunkami na jprzystępniejszemi. 


1229 21—1 


Drukiem Kornela Pihera, 


